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H a rs u łtk  Piłsudski wyjechał do Rumunii
Z Rumunii poradzie do Palestyny

(Telefonem od naszego koiespondenta)

Warszawa 1. 3. Sin. Dziś o godz. 3 popołu­
dniu wyjechał do Rumunji marsz. Piłsudski. 
Przed odjazdem marszałka zgromadziło ste na 
dworcu szereg osobistości m. tn. premjer P ry - 
&tor, prezes BB. płk. Sławek, minister kornuni 
Łifcji Kuehn, wiceminister spraw z a granicz - 
nych Beck, gen- Fabrycy, gen. Składkowski i

Warszawa 1. 3. Sin. Dziś odbyło się posiedzę 
nie Sejmu, które trwało wszystkiego pięć mi­
nut Po odizucemu poprawek poyfa Regerar (P. 
P.S) i odizucemu pierwszego artykułu projek­
tu  mwełi do ustawy emerytalnej, opozycja pra 
wa i lewa opuściły salę. Ustawę emerytaBną 
przyjęto we wszystkich czytaniach.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w  
poniedziałek. Należy zaznaczyć, że na dzisiej- 
szem r asiedzeniu Sejmu posłowie z BB. znarj-

Warszawa 1. 3. Sin. O ile wczorajsze posie­
dzenie Senatu miało częściowo charakter dra­
matyczny, ze względu na sensacyjne oświad­
czenie sen. Boguszewskiego, które podaliśmy 
(już w części wczorajszego nakładu, to już dzi­
siejsze posiedzenie Senatu nosiło charakter ten 
sam co dotychczas, to znaczy —  było pełne mo 
anentów humorystycznych- Szereg budżetów re 
ferował sen. Druclu-Lubecki (BB ), w  pierw­
szym rzędzie budżet Prezydenta, budżet Sej­
mu i wreszcie —  obszernie —  budżet Senatu. 
Podajemy kilka „kwiatków** z jego przemówię 
nta: Zmniejszenie diet senatorskich ma na ce­
lu tylko ich dobro, gdyż ludzie wiekowi muszą 
żyć po spartuńsku. Gdy król królów, następca 
'rana abisyńskiego zwiedzał Senai francuski, 
to podziwiając ciszę i spokój zapytał, dlaczego

Sosnowiec. 1. 3. (K) Sytuacja strajkowa jest 
naogół w  dalszym ciągu bez zmian. Jedynie 
endecka „Praca Polska**, która n.e posiada fa­
ktycznie żadnych wpływów, wyraziła zgodę 
na arbitraż rządowy i dziś wydała odezwę do 
robotników, aby powrócili dc pracy. Z-Z.Z. na 
wczorajszych wiecach postanowił dale; straik 
.kontynuować- Na czwartek zapowiedziany jest 
przyjazd b. min- Moraczewsklego.

Dziś odbyła się okręgowa konferencja C-Z-G. 
w  Sosnowcu przy udziale 250 delegatów, gdzie 
po sprawozdaniu delegatów i wygłoszonych re 
feratach zapadły następujące uchwały: 1) Ubo-

gen Gąsiorowski. Marszałek Piłsuaski udał się 
do Rumunji w towarzystwie płk- dra Woyczyń 
skiegi i majora Lepeckiego, b. jego towarzyszy 
podróży na Maderę. Marszałek, był ubrany w  
strój cywilny. Z  Rumunji marszałek prawdo­
podobnie wyjedzb, do Palestyny-

dowali się w komplecie i to nietylko z powodu 
pierwszego, który jest zwykle magnesem przy 
ciągającymi posłów do Sejmu, ile z powodu de 
cyzji, która zapadła na posiedzeniu klubu BB, 
o ukaraniu grzywną w  kwocie 60 zł. nieobec­
nych posłów. O ile zaś poseł z BB będzie bez 
usprawiedliwienia nieobecny na dwóch posie­
dzeniach Sejmu, zostanie skarany grzywna 
100 złotych-

ten Senai nic nie je. Odpowiedziano mu, że 
jest to taki skromny klub, który dąży do tego; 
ażeby ludzie wiekowi w ciszy i spokoju mogli 
wypoczywać. Gdyby jednak przyszedł do na­
szego Senatu i zobaczył tę energję i siły żywot 
ne, to prawdopodobnie nie chciałby takiego za 
łożyć, bojąc s1’?, że będzie mu dawał rady, któ 
rych zupełnie nie potrzebuje...

Z  kolei referowano budżet N1KP-, budżet pre 
zydjum rady ministrów, poczem przystąpiono 
do budżetu min- oświaty. Referuje sen Ehren 
kreuz. Nad budżetem rozwinęła się dyskusja.

W  dyskusji przemawiali w imieniu Klubu 
Narodowego sen. Jabłonowski, w  imieniu F.B. 
sen Nowak, w  imieniu PPS. sen- Kopciński,

lewai.ie z powodu niemożności kontynuowania 
strajku na Górnym SJąsku przez C-Z-G- wskutek 
wrogiego i zdradzieckiego stanowiska Zespołu 
Pracy.

2) Konferencja stwierza iż wytworzona na 
Górnym Śląsku sytuacia nie wpłynie na bieg 
walki stra.kowej- .

3) Konferencja uchwala straik dalej kontynuo 
wać. stwierdza przytem, że strajk mimo upływu 
drugiego tygodnia trwa z całą zaciętości.

4) Konferencja piętnuje postępowanie prezy­
denta m. Dąbrowy posła z BB  Made skiego 
który wysyła robotników miejskich do ład°wa

Dbieskouta kandydatura 
na prezydenta Rzeszy

Berlin. 1, 3 PAT- Oficjalna lista kandydatów* 
na urząd prezydenta Rzeszy uzupełniona zo­
stała przez groteskową kandydaturę Wintera 
z Naumbuigu, odbywającego • karę więzienia. 
Winter w  okresie Inflacii w  r- 1924 wystąpił z  
programem uzdrowienia zdewaluowanych Łauk 
notów niemieckich i radykalną reformą banków 
oraz giełd niemieckich- Wjmiaganą ilość 35-000 
podpisów dostarczyły na listę Wintera m. Ham 
ourg i Mona :hjum oraz Saksonia.

Znowu samobójstwo bankfera 
niemieskiepo

Berlin 1. 3. (Sch) Właścicieli banku Spaeth 
et Co. w Norymlitidze Maks Loewenstein po* 
pełnił wczoraj wieczór samobójstwo przez w y  
skoczenie z okna mieszkania położonego na 91 
p*ętrze na podwórze. Przyczyna samobójstwa 
nie została jeszcze ustalona

hifwinowwyjechat do Moskwy
Genewa * 3 CK) Kifebowmik delegacji sowieci 

kiej na konlerencję rozbrojeniową Litwinowi 
wyjechał wczorai wieczó" do Mosk\ry celem-- 
jak z kół delegacji sowieckiej donoszą —  wadą 
cia udzLł j  w  ważnej konferencji kumisarja-* 
tu spraw zagranicznych. Ma on wrócił do Gfu 
newy za par? dni.

 ogo——

Bezrobocie wzrasta
(Telefonem od naszego korsapondenfa?

War szawa 1. 3. Sin. Liczba bezrobotnych nfl) 
obszarze całej Rzeczypospolitej wynosiła na 
dzień 27 u. m 343-846 i wzrosła w  porównania 
z ostatnim czasokresem o 3992 osób.

JAKA BRDZIE POGODA!
Warszawa. I. 3. Sin Prawdopodobny urzabie* 

pogody na środę 2 bm: W yżyna Małopolska. 
Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska wschodnia: 
Pogodnie, nocą umiarkowany mróz W  ciąga 
dnia temperatura w  pobliżu zera Słabe wiafry 
miejscowe potem wschodnie.

nia węgla w  k op a lach  Zagłębia. Wkońctu 
konferencja jednogłośnie napiętnowała nikczem 
uą robotę komunistów, którzy w  swe ich ulot­
kach chcą poderwać zamianie do kierownictwa 
stiajku-

Strajk potrwa prawdopodobnie jeszcze fokle 
7— 10 dni.

Strajk urzędników 
magistratu warszawskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 1. 3- (Sin) Dziś odbył się strajk 
protestacyjny urzędników magistratu warsza­
wskiego. Straik objął również magistraty w  
Piotrkowie, Łodzi i Pabianicach. Straik powstał 
na tle niewypłacania rensyj. Tramwaje i auto­
busy miejskie stanęły na pół godziny, nato 
miast w szpitalach lekarze i persona) stawili 

się do prasy*

5cio m in u to w e  posiedzenie Sejm u...
(Telefonem od naszego korespondenta)

...i posiedzenie S e n a tu ~ n a  w e so ło
(Telefonem od naszego korespondenta)

Dyskusja nie wniosła żadnych nowych szcze­
gółów. —  —

Strajk w Zagłębiu trwa
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Hołd genialnemu artyście
IŁ spaniała it anlesfacia sporeczeAstwa polskiego § żydowskiego ku 
czci Mc§u#yceso CottSebćs. —  lirpoiiulący przebieg otwarcia Wystawy 

Pam iątkowe! w Muzeum Narodowem
N©d grejbem artysty

W  związku z otwarciem wystawy Maury­
cego Gottlieba odbyła się wczoraj przedpołu­
dniem na cmentarzu żydowskim w Krakowie 
podniosła uroczystość żałobna nad grobem 
•przedwcześnie zmarłego genjalnego artysty. Na 
uroczystość przybyły liczne rzesze inteligencji 
żydowskiej, brat artysty p. Leopold Gottlieb z 
'dwoma kuzynami Drem Dawidem i Izydoiem 
GoPliebami. prezydjum i członkowie Zarządu 
i  Rady gminy wyznaniowej, prezydjum komi 
tetu Wystawy z prezesem drem Flachem, b. 
premjerem Nowakiem i prezesem Tow. Sztuk 
Pięknych prof. Jarockim na czele, liczni człon 
kowie komitetu, grono artystów malarzy, przed 
stawiciele ,,Nowego Dziennika’* itd. Uroczys­

tość żałobna rozpoczęła się odśpiewan'em przez 
chór świątyni Żydów postępowych pieśni „A- 
doszem ma adam“ i początku X V I psalmu ża­
łobnego Dawida przez nadkantora p. Schachte 
ra, poczem rabin dr. Schmelkes i prezes Zaizą 
du gminy żydowsKiej dr. Landau wygłosili pię 
kne przemówienia, w  których złożyli hołd pa­
mięci przedwcześnie zgasł.go artysty, podno­
sząc w  serdecznych słowach niepospolite zale­
ty ducha i genjalną twórczość błp. Maurycego 
Gottlieba. —

Odśpiewaniem przez chór zakończenia psal 
mu żałobnego i odprawieniem przez nadkanto 
ra Schachtera modlitwy „El małe rachmin**, 
zakończyła się podniosła uroczystość, ktćra u 
wszystkich obecnych pozostawiła głębokie wra 
żenie.

Otw arcie W y s ta w y  P a m ią tko w e j
Jeśli uroczystość żałobna na cmentarzu żydo 

Wskim, w  zacisznej i rzadko tylko odwiedzanej 
alei cmentarnej, miała charakter bardzo serde­
czny wprawdzie, lecz też bardzo intymny i skro 
mny, to uroczyste otwarcie wspaniałej i jedy­
nej w  swoim rodza.ii wystawy pamiątkowej 
dzieł genjalnego artysty, zamieniło się w  potęż 
iłą  i niezapomnianą manifestację społeczeństwa 
polskiego i żydowskiego ku czci przedwcześnie 
'zgasłego twórcy.

Około gvdz 6 wieczór zaroiły się piękne sa­
le Muzeum Narodowego nieprzehczonemi rze­
szami publiczności. Zjawiła się —  śmiało rzec 
można —  elita i śmietanka kulturalnego Krako­
wa, i to zarówno polskiego jak i żydowskiego- 
•Władze reprezentowane były przez przedsta­
wiciela p- wojewody —  konserwatora woje­
wódzkiego radcę Tretera, wiceprezydenta mia­
sta p. Ostrowskiego, starostę grodzkiego p. 
Matuszyńskiego i kustosza zbiorów wawelskich 
dra Świerża Zaleskiego. Nadto zjawili się człon­
kowie prezyd um komitetu honorowego wysta­
w y  PP- b. premier dr. Nowak i poseł dr. Thon 
dalej grono członków zarządu i rady gminy 
Żydowskiej z prez. drem Rafałem Landauem i 
drem FischJowitzem na czele, przedstawiciele 
Egzekutywy Sjonistycznej pp. dr. Hilfstein. 
dr. Schwarzbart, Neiger. d> Lustbader i dr. 
iHerschd&rfer. profesorowie uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr. Sternbach, dr. Pagaczewski i 
dr. Kopera, prezes Syndykatu Dziennikarzy Kra 
kowskich dr. Flach, grono redakcyine ..Nowe- 
10 Dziennika** z red. dr. Berkelhammerem na 
czele i wielu wielu hmych. W  komplecie nie­
mal zjawił się cały świat malarski Krakowa: 
zdążyliśmy zauważyć mistrza Markowicza, ar­
tystów V’astimila Hofmana Jarockiego Pro- 
naszkę, rzeźbiarza Laszczkę. członków Zrze­
szenia Artystów Żydowskich z prez. Schonike- 
®pm na czele i wielu innych artystów młodszej i 
starsze! generacji.

Przedmiotem ogólnej uwagi jest charaktery 
Styczna postać brata Maurycego Gottlieba —  
Leopolda, również świetnego malarza, który 
specjalnie na dzisiejszą uroczystość przybył z 
Paryża- —  —
Wśród uroczystego skupienia zabiera pierwszy 
głos dyrektor Muzeum Narodowego prof. Dr. 
Kopera, który w imieniu prezydjum miasta o- 
raz Muzeum —  w pięknych słowach oddaje 
hołd pamięci wielkiego artysty, ucznia Matejki

Zkolei zabiera głos

poseł Dr. TH O N
którego podniosłe i  p iękne p rzem ów ien i" po­
dajem y w  dosłownem  brzm ien iu :

Szanowne Zebraniel
Zanim określę w  kilku słowach treść prze- 

ycia naszego w tej chwili tak dla nas uroczy­

stej —  niech mi wolno będzie wyrazić w inne­
mu i napewno w intencji żydostwar polskiego, 
pełną czci i serdeczności wdzięczność W ła ­
dzom rządowym i samorządowym za wydatną 
pomoc, jakiej raczyli tak hojnie i szczodrze u- 
życzyć w urządzeniu wystawy zbiorowej Mau 
rycego Gottlieba. A tak samo wyrażam głębo­
kie podziękowanie Wielce Szanownemu ZaTzą 
dowTi tego czcigodnego przvbvtku sztuki i pię­
kna. w którem w ciągłej i nieprzerwanej tra­
dycji minione pokolenia przemawiają do nas 
pizez pamiątki duchem twórczym oproinienio 
ne- Przygarnęliście. Panowie, dzieło życia Ma­
urycego Gottlieba- a tem«amem wyraziliście 
dla tego artystycznego dorobku pochwałę i u- 
znanie. Dumni jesteśmy z tego bo wiemy, że 
tu może się zmieścić to. co jest bez skazy pię­
kne i tylko to. co się z Duchem tego przybytku 
łączy i |ectnoczy.

Szanowne Zebranie!
My Żydzi doznajemy w te j chwili dreszczo­

wego uczucia, jakby do nas dotarł promień z 
wieczności- a zarazem jakby sle otwarło okien 
ko w  bezkresową dal przyszłości. Wskrzesza­
my pamięć artvstv, który przed przeszło pół 
wiekiem od nas odszedł do wieczności, a oto 
stwierdzamy, że On jeszcze właściwie żyje w  
nas. On do nas mówi językiem tak zupełnie 
zrozumiałym, jakby odpowiadał na nasze py­
tania i jakbyśmy my Jemu o sobie- o cierpie­
niach i marzeniach opowiadali- Gzy to tylko 
dlatego, że Maurycy Gottlieb był artystą z Bo­
żej łaski, a język sztuki i piękna: jest wieczny? 
Zapewne — i to. Ale nietylko to. Bliskość, któ­
rą czujemy, przez krew idzie i przez te najgłęb 
sze podziemia duszy, gdzie me świadomość, 

ale instynkt zbiorowy wszystkich minionych 
pokoleń żyje. On tak żył i tak tworzy" jakby 
właśnie tym zbiorowym instynktem pracował. 
Gen jusz rasy prowadził jego pędzel. i genjusz ra 
sy .Temu drogę życiową znaczył.

Nie chciałbym, arżeby choć jedno słowo ja ­
kie tu wypowiem, było zrozumiane jako po­
wiedzenie polityczne. Polityczna pieśń**, mó­
wił Goethe, „jest brzydka pieśń**. A pieśń, któ­
ra na tern miejscu i w tej chwili ma być śpie­
wana- musi być w każdym tonie czysta, dźwię 
czna i piękna. Ruczaj należy to co mam do po 
wiedzenia, do dziedziny historjozofji. do praw  
dv dziejowe j. której się czasem nie widzi, a 
łlórą zgiełk powszedniego dnia często zagłu­
sza Otóż stwierdzam. ż. Maurycy Gottlieb ko­
chał ziemię, na której nietylko On. ale też je 
go przodkowie w długim szeregu się urodził’ 
Kochał piękny krajobraz, któiy go od dziecin 
stwa otaczał. Kochał Ducha, który mu w du­
szy światło zaświecił, tak iż mógł po przez po­
włokę natrzeć w samą głąb duszv ludzkiej. Ko 
chał jakbv niekną muzykę jęzvk polski, cho­
ciaż borykał się z słowem polskiem i nie opa­

nował ani jego ortoejpji, ani ortografji.Dźwięk! 
kochał, bo mu w duszy śpiewał. A  zarazem 
tkwiła jego dusza głęboko w glebie swojego na: 
rodu i wszystkieini nerwami odczuwał wszy- ' 
stko. co w tej duszy się dzieje- Marzył odwie­
czne snv swojego narodu, tęsknił jego tęskno­
tą, modlił się jego rozrzewnieniem i wierzył 
jego wiarą. —

W  „Mędrcu Natanie** wyczarował z duszy ży 
dowskiej nieskończoną miłość bliźniego, któ­
ra się mieści w trzech krótkich hebrajskicn 
słowach “poa "5?ib narw W  „Urielu Akoście** 
walczył tytanicznie o pełną prawdę, o tej praw  
dy poznanie i wyznanie. W  „Shylocku** rozpa 
czał nad wieczystą krzywdą doznania, z którą 
jeszcze łączą szyderstwo. W  „Modlących się 
Żydach** rozrzewniał się w prastarej modlit­
wie- w  której od tysięcy lat żyd się zanurza 
niby w  cudownej krynicy i wychodzi z niej 
czystv i pokrzepiony. Tak pokrzepiony, że mo 
że dalej być nieugiętym w swojej wierze w lep 
sze jutro, które przyjdzie, bo przyjść musi. Tal£ 
do nas przemawiał Maurycy Gottlieb swoim cu 
dowpvm pędzlem, swojemi czarującemi barwai 
mi. Stąd ta braterska blizkość, która się nie 
rozluźnia.

A smutna nad wyraz myśl się podnosi: Toć 
te całą obfitość nam dał w ciągu jakby jednej 
minuty. Toć on tylko jak meteor przybył do 
nas. zabłysnął i zgasł. Toć całego jego życie — 
chwila tylko. Cale jego tworzenie —  iskra tyl­
ko. A to przecież powinno było być cale dłu­
gie życie! a  powstać powinien był płomień 
który pokoleniom przyświeca. Przyna jmniej 
slruga światła, która oświetla drogę po przez 
pustynię —  aż do Ziemi obiecanej.
Nie było nam przeznaczonem mieć tego n.istrza i 

pocieszyciela na długo. Pozostał nam tedy tyl­
ko —  zwiastunek. Przyniósł nam bowiem ra­
dosną wiadomość, że Naród żydowski jeszcze 
żyje- Albowiem prawdziwą jest konkluzja: Twi 
rze v iec żyję. Maurycy Gottlieb świadczy, z* 
nie wyschnięte są soki żywotnie w starym 
Izraelu. A skoro żyje, ‘to też żyć będzie.

A jeśli los szczęśliwy pozwoli jeszcze stare­
mu Izraelowi wybudować sobie własny Pan­
teon, to w pierwszym szeregu tych wielkich, 
klórzy tam zamieszkają, znajdzie się Maurycy 
G olf eb, ten wierny 5 cudowny syn narodu, 
ten Duch płomienny i promienny.

Wspaniale przemówienie posła dra Thona, 
pełne głębokich myśli i dające w  zwięzłym skró 
cie ujętą syntezę twórczości Gottlieba-Źyda, 
wywołało serdeczny entuzjazm wśród zebra­
nych i nagrodzone zostało burzą oklasków.

Uroczystość zakończyła się przemówieniem 
dra Beresa. który zabraf głos w  imieniu komite 
tu wystawy.

Po części oficjalnej zaczęło się zwiedzanie 
wystawy. Tłumy zaczęły przewijać się przed 
poszczególnymi obrazami z katalogiem w ręku, 
a często z piękną monografią prof. Waldmanna. 
która właśnie uikazała się w  dniu otwarcia wy  
stawy. Takiego entuzjastycznego i po-wszechne 
go zachwytu dawno już nie widziano na żad­
nej wystawie krakowskiej. Znawcy sztuki arty­
ści. malarze, krytycy — orzekli jednomyślnie, 
że ma się tu do czynienia z fenomenem zgoła 
nieprzeciętnym. Kiedyż on to wszystko zdążył 
namalować! Stworzyć takiego „Shyloka" —  
obraz na miarę Rembrardta — w dwudziestym 
roku życia- potrafi tylko genjusz. A te portrety 
kompozycje, a nawet- drobne szkice! I ęoby to 
leszcze za arcydzieła powstały, gdyby dane by­
ło Maurycemu Gotdiebowi —  żyć! 

j Takie i tym podobne uwagi słychać było ze- 
j wsząd wśród rozentuzjazmowanego tłumu.
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Surowe przepisy dyscyplinarne
la obrońców

weszły już w  życie
(Telefonem od naszegr korespondenta)

Wars..av..: . ó. Sin. W  ,.Dzienniku Ustaw" 
!z 29 u. m ukazało się rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości w sprawie przepisów dyscypli 
harnych dla obrońców. Rozporządzenie to 
wchodzi w  życie z di-pm  dzisiejszym. Prze­
pisy dyscyplinarne, jak* również sposób icn za 
^stosowania, dotyczą obrońców sądowych i są- 
dowo-karnych, Obrońcy ulegają karze dyscy­
plinarnej za przekroczenia przeciwko obowiąz 
Jtom i uchybieniu godności zawodu obrońcy- 
Odpowiedzialność karna obrońców nie wyłą­
cza odpowiedzialności dyscyplinarnej, jak rów 
nież wyrok uniewinniający sądu karnego nie 
tamuje rozpoznania sprawy w drodze dyscypli 
|nąinpj. Rozporządzenie przewiduje 4 rodzaje 
Kai dyscyplinarnych dla obrońców: Upomnie­
nie naganę przyczem obok nagany zastosowa 
na być może dodatkowo grzywna do f*000 zł., 
dalej zawieszenie czynności obrończych na 
czas do jednego roku,

skreślenie z listy obrońców, 
ra  pociąga za s°bą stratę na zawsze prawa do 
i  wykonywania zawodu obrońcy. Przedawnie­
nie w sprawach dyscyplinarnych obrońców na 
;stępuje po upływie 5 lat od chwili przewinie­
nia. W  spiawach dyscyplinarnych obrońców 
orzekają sądy Cywilne okręgowe, orzekające w

pierwszej instancji w jfkładzić ,> sędziów okrę 
gowych; dalej sądy dyscyplinarne okręgowe a 
pelacyjne, orzekające w drugiej instancji w  
składzie 3 sędziów apelacyjnych- Członkow "  
sądu dyscyplinarnego w liczbie 3 sędziów i 2 
zastępców wybierają zgromadzenie cgolne wia 
ściwego sądu przed końcem każdego roku na 
rok następny. W  ciągu jednego roku skład są­
du może być uzupełniony.

Przewodniczącym sądu dyscyplinarnego jest 
sędzia najstarszy służbą, należący do składu y.ę 
dziowskiego. Sądy dyscyplinarne w  swem orze 
cznictwie są niezawisłe. Orzeczenia zapadają 
większością głosów na podstawie swobodnej o- 
ceńy dowodów. Przewodniczący głosuje osta 
tni. Przy sądach dyscyplinarnych dla obroń 
ców czynne są orzecznictwa dyscyplinarne, któ 
rymi w sprawach dyscyplinarnych okręgowych 
są prokuratorzy okręgowi a w sądach apela 
cyjnych prokuratorowie apelacyjni- Obwiniony 
może przyDrać obrońcę z pośród adwokatów  
lub obrońców Postępowanie jest.tajne- jednak 
podczas rozprawy prócz osób biorących udział 
w  rozprawie mogą być dwaj mężowie zaufania 
wybrani przez obwinionego z pośród adwoka­
tów i obrońców. Wykonanie wyroku należy do 
prezes® właściwego sądu.

Niemcy c ’a ża d o  zaognienia
stosunków gospodarczych z Polska

Ustawa o cłach maksymalnych
(Telefonem od naszego koresponuentaj

Warszawa 1. 3 Sin. Komunikat agencji W o lf 
fa donosi o decyzji rządu niemieckiego z dnia 
29 u- m. postanawiającej wprowadzenie ceł ma 
'ksynialnych w stosunku do towarów importo­
wanych z państw, nie posiadających traktatu 
handlowego z Rzeszą niem. Z źródeł miarodaj 

jnych dowiadujemy się, że rząd polski, w razie 
igdyby Rzesza wprowadziła podobne cła na to-.
* wary importowane z Polski, zastosowałaby 
;rozporządzenle przewidziane w  ustawie o cłach

maksymalnych w  stosunku do towarów impor 
towanych z Niemiec. Wspomniany komunikat 
podaje, że dopiero w specjalnem rozporządze­
niu zostaną wymienione państwa, w  stosunku 
do których cła maksymalne będą zastosowane 
W  sprawie tej odbył poseł polski w Berlinie p. 
Wysocki rozmowy z miarodajnemi czynnika­
mi niemieckimi, a mianowicie z sekretarzem 
stanu w jrzędzie spraw zagranicznych Bulo- 
wem i z kanclerzem Bruningcm.

Japonia zsmierzą zaląć U ladywosloK?
Paryż. T. 3. PAT. Stosunki japońsko-sowie- 

ckie na Dalekim Wschodzie są w  dalszym ciągu 
omawiane na łaniach prasy paryskiej. Lewico­
w y  dziennik ,.Le Soiru konstatuje, że niezado­
wolenie w Moskwie wzrasta- Niedość tego, że 
'apońshi sztab generalny panuje w  całej Man­
dżurii, lecz żywi on równ eż zamiary w  kie­
runku zaanektowania całego wschodu chińskie 
go, pozostającego częściowo pod kontrola So­
wietów. Wedhig oblegających pogłosek —  pi­
sze ..Le Soir“ —  Japonja na wypadek konfliktu 
ze Sowietami nosi się z zamiarem zajęcia W la  
dywosloku, co zapewniłoby “ azę ooeracyiną

przeciw eskadrom lotniczym St Zjednoczonych ■ • •

Paryż. 1. 3. PAT- Korespondent wojenny jed 
nego z  wielkich pism paryskich miał rozmowę 
z Matsucką, do niedawna gubernatorem połud­
niowej Mandżurii, który został wystany do 
Szanghaju przez premiera apońskiego. Mat- 

| sucka oświadczył m- in- że Japonja nigdy nie 
zgodzi się na ingerencję mocarstw w  Mandżu 
rjl. Jest to sprawa wyłączni między Japonią a 
Ch nami. Natomiast w  Szanghaju sytuacja przed 
stawia się odmiennie. Japonia wzywa mocar­
stwa do uregulowania kwestii szanghaiskiej. -

Francuski samoli rczfow y 
z a g i n ą ł

Nowy Jork. li 3 PAT. Z Buenos Aires dono­
szą: O ł awa o losy francuskiego samolotu po­
cztowego. który pomiędzy Monte Video a Porto

Allegro wpadł w strefę burzy zdają s:ę być u- 
zasadnione W  Rio G rande do Sul znaleziono pe­
wną ilość wotków pocztowych Na samolocie 
francuskiego w Boliw i, Louis Bouchet. Załoga

l tym znajdował się charge d‘affaires posdstw? 
! składała sie z pilota, mechanika i radjotelegrafi 
I sty. Posaaikiwania trwają.

ZGRZYTY

Cegły jaho -- bSbfy wizytowe
Dżentelmeni składają wizyty zwyczajnie w go­

dzinie południowej, a przybycie swe zgłaszają Za- 
pomocą kart wizytowych. Ale są to dżentelmeni 
zwyczajni, n,it reflektujący na miano i sławę ry­
cerzy, bohaterów,' obrońców nonoru narodowego 
i najświętszych dóbr swej ojczyzny Ci właśnie 
dżentelmeni, dżenlehneni tego drugiego typu — 
rodzący się w >poce Adolfa Hulera jak grzyhy po 
deszczu — składają swe wizyty (dla wszelkiej 
ostrożności) w porze nocnej, a przybycie sw.e 
awizują za p omocą —  kamieni i cegieł. Rezygnują 
przytem z osobistego zetknięcia się z tym, So któ­
rego z Wizytą przychodzą, w słusznej obawie o  
całość swej fizjognomji. Natychmiast zaś no spAł 
ni-onem dzieło biuirą — jak się to mówi — nogi 
na plecy i robią to co zające: umykają.

'V poniedziałek o godzinie 9-te-i wieczór złożyli 
nain tacy dżentelmen, wizy tę w redakcji,' rozbijając 
dużemu cegłami 17 sizyb naszego budynku. Cudem 
uniknęli niebezpieczeństwa życia nasza stenografka 
(Żydówka)'i dozorca domu (chrześcijanin). Potem 
drarmęla zgraja dżentelmenów, jakby chodziło o. 
uzyskanie nagrody w biegu wyścigowym.

O co dżentelmenom chodziło? Bóg raczy to wie­
dzieć. W ' okresie rozruchów takie w izyty — jeśli 
są chuligaństwem, to przynajmniej jest >w tern chuli­
gaństwie sens —; oczywiście sens chuligański Ale 
terał.? Co nam chcieli .dżentelmena przez swą wizytę 
powiedzieć? Że nas nie kochają? Nawet mocno' niev 
kochają? Al-eż o vem wiemy i o rem wszyscy wie­
dzą! Notoryczny fakty dokumentować cegłą —  .jest 
to conajmniej idiotyzmem. V.7ybić komuś szybę pa ■ 
to, żeby rmi coś oznajmić, żeby coś zamanifesto­
wać — no, voila, chuligaństwo! f i le wybić szybę ti<* 
znak czegoś, tćf fliz ogólnie wiadomo, o czem wróm© 
na dachach świergają —  to jest, za przeprosizenie-n, 
chamstwo. Temcibardziej, że rzucona cegła mogła 
zabić —  chrześcijanina. A  chuliganie wiedzieli, że 
„Nowy DzienniK11 nie praktykuje boik-otu pracoWiOJ 
ków chrześcijańskich, że więc rzucona cegła nie 
przeprowadza w  czasie swego lotu selekcji wyzna­
niowej.

Ale któż żąda od rycerzy z pod -znaku Hitlera 
(Hitler to nieiyiiko nazwisko człowieka lecz nazwał 
gatunku ludzkiego) —  któż będzie na tyle naiwnym, 
aby żądać od nich refleksji, rozumu, sumienia i tym 
podobnych rekwizytów z dawnego, przestarzałego i 
nieprawdopodobnego zdarzenia? .Bohaterstwo", 
,,ra»a“ . „swój do swego", „na pohybel" —■ o to 
chodzi! Kultura, cywiKzaicja, ludzkość —  pusty; 
śmiech bierze Pa dźwięk tych frazesów. Dżentel­
meni z cegłami w  zanadrzu pękają do rozpuku, cdY 
ktoś argument kultury przeciw nim wytacza.

Ano, niech pękają. Amen. Pęfua

W  związku z chuligańskim napadem na budynek 
„Nowego Dzionn>ka“ „ władze policyjna dokonały 
je-zcze w  poniedziałek w  późnych godtunch w le­
cz. rnyoh rew izji w  lokalach Stioimictwa Nar odowł 
go i Obozu W ielkiej Polski, mieszczących się w  
Szarej Kamienicy w  Kynkr gł. Nadto przytrzyma.-- 
no kilku akademików z pcśród członków t. zw. L i­
gi zielonej wstążki. Akademików tych skontrontc. 
wano w  dniu wczorajszym z świadkami zajścia 
przed budynkiem naszego pisma.

Zrównanie ur^cdnlhów państwowych 
i k o m u n a l n y c h

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 1. 3. Sin. N a  dzisic iszem  poctódae 
n iu  kom is ji adm in istracy jn e j S e jm u  m iano m- 
in. rozpatrzyć ustawę o zrów naniu  urzędników  
kom unalnych z urzędnikam i państw ow ym i. 
W obec jednak różn icy zdań w śród posłów  -  
BB. sprawa ta spadła z porządku dziennego.

— Ż Y W A  G A ZE TA  P A L E S T Y Ń S K I i udziałem 
pp red. Rosnera, dra Blatlberga, dra Low a i Ro­
stowej odbędzie się jutro we czwartek na podwie­
czorku towarzyskim w  Zjednoczeniu Kobiet Żydo­
wskich M IZ O  (Florjauskfc 2S I p.) O 6-tej
Goście m il* w idzian i
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Maurycy Grttfieb ś Teoder Billroth
igC fimniaAe szczegóły z życia Maurycego Gottlteba

Śmierć Gottlieba wywarła na współczesnych 
silne wrażenie. Każdą rocznicę śmierci wiel­
kiego artysty wspominano w pierwszych la­
tach po jego zgonie w prasie ogólnej i skąpo 
wtedy istniejącej, prasie żydowskiej- W  ,,Oe- 
slerreichische Wochenschrift". wydawanej we 
Wiedniu przez ówczenego posła do rady pań­
stwa Dra Blocna, z dnia 16 lipca 1886 znajdu­
ją  sie ciekawe przyczynki biograficzne o Maury 
cym Gvrttliebie, zapodane przez Saio Rossber- 
gera.
; Maurycy Gottlieb po racz pierwszy przedsta­
wił się wiedeńskiej publiczności w  1876 r. —  
Najsilniejsze wrażenie wywarł jego obraz 
,.Shy!ok i Jessica“, który w tym samym roku 
powstał w mieście naddiinajskiem. Artysta 
mieszkał wtedy w  dziś jeszcze -stniejącym ho­
telu .Nat.onal"- Z mieszamemi uczuciami ocze 
kiwał artysta wrażenia, jakie to dzieło wywoła 
u widzów. Ale już pierwszy dzień wystawy 
przyniósł niecodzienną niespodziankę. Sławny 
chirurg niemiecki, powołany do Wiednia pro­
fesor Teodor Billroth wyrazT się o tym obra­
zie Gottbeba bardzo pochlebnie. Billroth po­
stanowił poznać artystę samego- Radca dworu 
profesor Billroth pewnego przedpołudnia wy­
brał się do ,,Kunstlerhausu". by się spotkać z 
Maurycym Gottii ?oem. O tem spotkaniu opo­
wiada Ojciec artysty Izak Gottlieb. Billroth 
zwrócił się z następującein zdaniem do arty­
sty: „Zdobjdeś sobie Pan odrazu moją sympa 
tję i uznanie; będzie dla mnie szczególną ra­
dością odwiedzić Pana w  pańskiej pracown1". 
Uradowany malarz zaprosił sławnego chirurga 
dc, siebie. Billrorn też często odwiedzał go i 
pcd iego oczyma powstał obraz Modlący się

Z  SALI KONCERTOW EJ

Wieczór m i  i pieśni
I M i F f r r e n z r  i Władysława Iiadis-Kiepury

Eodajno urodzić się w czepku Kiepury uzło- 
iwfek przychodzi odrazu do gotowego: posmak
Sensacji, wypełniona sala, huragain oklasków — 
(Wszystko to, co inni koncertanci zdobywają tylko 
powoli i po długich latach występów, p. Ladiis- 
Kiepura dostał poprostu w prezencie od brata do 
swego pierwszego występu estradowego Nie zna­
czy to bynajmniej, żeby na to nie zasługiwał; 
przeciwnie, jego piękny głos wychodzi w akustyce 
sali koncertowej doskonale; emitowany wzorowo, 
brzmi, pełno i soczyście, a przytem prawdziwie 
tenoralnde. Jednakże z drugiej strony występ na 
estradzie jest niebezpieczniejszy, niż na scenie; 
Występują tu wyraźniej, braki interpretacyjne, nie­
dostateczne cieniowania dynamiczne, a szczególnie 
zupełny niemal hrak piana. Dziwiło to zwłaszcza 
W arji z „Cygajn«jrji‘‘, której rozkoszna kantylena 
prosi się przecież o więcej pieszczoty Arję z „Ri- 
godetta" śpiewa p. Ladds- Kiepura chyba ad majo­
rem gloriam krata; wszystkie finezje i przerafi- 
nowaaiia dynamiczne i rytmiczne, jakiemi wypo­
saża tę arję p. Jan Kiepura, tu -wychodzą jakgdy- 
by z jego brulionu Natomiast pięknie zaśpiewał 
p. Ladis arję z „Dziewczyny z zachodu", a może 
najładniej, diodana na bis gondolierę (włoską, nie 
Galla).

Powadzenie miał p. Ladis burullwe — i nie 
wątpimy, że szczęśliwa gwiazda Kiepurów zavńe- 
dizie i jego do krainy sławy i... dolarów.

P. Maria Fioremza dysponuje bardzo ładnym, 
choć niezbyt wielkim głosem, którym włada umie­
jętnie- interpretacja nader żywa i pełna temipęra- 
toenitu dzięki czemu zwłaszcza ludowi canzony 
włoskie podane były bardzo zajmująco. Natomiast 
nazbj t plastyczna i wyrazista mimiil a, właściwa 
być może włoskiej technice estradowej, u nas tro- 
chę raziła. w v za«;t Dr. W.

—  KOLEGJUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH (ry
nek zł. A—B. I. 39) środa 2 hm. Asyst. Inst. Mat. 
Stanisław Turski: Budowa gwiazd; piątek, 4 bm. 
pruł. U. J. Dr. Witold Wilkosz: Statystyka w za­
gadnieniach naukowych; sobota. 5 bm. prof. Tadeusz 
Biliński: Goethe jako człowiek ' twórca (Genialne 
Impromptu „Praiaust"). Pocz. o godz. 7 wiwcz.

wydał w roku 1876 anlysemicką broszurę pt- 
„Uczyć i nauczać" przeciw żydowskim siuden 
tom medycyny z Galicji i Węgier. Wiadomą 
jes* rzeczą, że przeciw tej broszurze wystąpił 
sławny współczesny poeta żydowsko-rriemiec- 
ki Bertold Auerbach. Ale Billroth na ten o- 
twarty list nie odpowiedział. Z artykułu Ross- 
bergera dowiadujemy się, że spotkanie się Bill- 
rotha ze sztuką Żyda Gottlieba, stało s‘C dlań 
punktem zwrotnym- I istotnie, pozwalam so­
bie tu uzupełnić, że tak było. Teodor Billroth 
należał później, z początkiem dziewięćdziesią­
tych lat ubiegłego wieku do aktywnych i pra­
cowitych członków Ligi przeciw antysemityz­
mowi, która powołał do życia we Wiedniu, 
baron Suttner, małżonek Berty Suttnerowej. o- 
rędowniczki pokoju światowego.

Przez Billrolha zapoznał się Maurycy Golt- 
lieb z profesorem Adamem Politzerem, sław­
nym żydowskim lekarzem wiedeńskim, który 
się zainteresował Gottliebem-

Autor artykułu z roku 1886 kończy swoje 
wywody nadzieją że uda się uratować pamięć 
o Gołthebie dla przyszłości. Udało się istotnie, 
ale tego czynu dokonał sam talent artysty. Je­
go sztuka jest nieśmiertelna.

Do pierw szego komitetu, który powstał w r. 
1886 w celu wystawienia godnego nagrobka 
genjalnemu malarzowi, należeli profesor Buch 
binder z Monachjum, profesor Stefanowicz z 
Czerniowiec, redaktor Romanowicz z „Nowej 
Reformy" (Kraków). Dr, Gottlieb ze Lwowa, 
redaktor Lowental z Warszawy, notarjusz Bła 
żowski. poseł Ochrymowicz i inni. Godnego 
nagrobka do dziś dnia niema na mogile Mau-

Ź Y C I A  M Ł O D Z I E Ż Y  A K A D E M I C K I E J  
W A L N Y  KONWENT „KADIMY**.

Przy udziale pełnego Aotivitasu i Filistrów od­
był się onegdiaj Waiay Konwent S. K. A. ,,Kadima‘‘. 
Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości proto­
kołu z ostatniego Walnego Konwentu złożył Bb. 
Senjoi- E. Rostbal sprawozdanie ogólne z działal­
ności Korporacji za ubiegły semestr M. in.: ood- 
niósł, że w pracy sjońśkiej brała „Kadlimah" jak- 
najżywszy udział, dając przykład karności i dy­
scypliny organizacyjnej. W  pracy na rzecz Fundu­
szów Palestyńskich kroczy „Kadima" pirzed wszy sl 
kiemi organizacjami akad. w Krakowie. Walny 
Konwent przyjął z zaduWoiciuiieni do wiadiomości 
sprawozdanie Sen jara, nad kt-ói em wywiązała się 
żywa dyskusja. -W dowód uznania owocno pracy 
Wałny Konwent mianował przez aklamację Bb. 
Edwarda Rosthała Senjorem Honorowym, zaś Bib 
Mgr. Michała Neuimanna Burszem Honorowym. 
Po przyjęciu do wiadomości spa awozdań: sekre­
tarskiego, kasowego i fuchsiiiaiora W. K. udzielił 
ustępującemu Senjoratowi absolutorium przez a- 
kłamację. Następr5e dokonano wyboru Senjoratu 
r,a semestr letni w następującym składzie: Senjor: 
lnż. Alfred Steinberg, U-osenjor: Eryik Kohane
cand. iur., Fuchsmaior: Zygmunt Rosenberg cand. 
iur., Sekretarz: Juljusz Schwarzbaum stud. phił. 
Do Sądu Związkowego wybrano Mgr. M Neuman- 
na jako przew., oraz Bb. Fieischmanna O.. Speisp- 
rsL. i Kupferbluma G. jako członków. Sprawy H 
A. Z. powierzono specjalnej Komisji pod kier. Bb. 
Rosthała.

KOM UNIKATY

— „PRZYSZŁOSĆ-HE ATID" (Zielona 7). Dziś, o 
godz. 7.15 wiecz. Wiięczór Związkowy połączony z 
odczytaniem „Żywego Dziennika".

—  VII. p o g a d a n k a  p e d a g o g ic z n a  w e  „w s -
ZIE" (ul. Floriańska 28, L p.) dziś we środę, o godz. 
6-ei: „Dziecko a środowisko wychowawcze".
(Prof. M. Friedlander).

—  „Z WĘDRÓWEK PO EGIPCIE". Odczyt p. Dr. 
Adama Gadomskiego staraniem Pol. Tow'. Geogr. 
dziś we środę, o godz. 6-tei w  sali Instytutu Geogr.. 
Grodzka 64.

— STOW. KOBIFT MIZRACHISTYCZNYCH.
Dziś o godz. 7.3U w lokalu p Węi-ssbro^ Starowiśl­
na 26 posiedzenie Komitetu Pań; wybór sekcyj i po 
dział pracy.

Miliony dzieci zawdzięczała
Rzekelaśils n i i i n n u  
ŚKiiefankoirej r l l l l  I U d

sile i zdrowie.

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I SZTUKI

Który pijdrz pcifki cieszy fiQ 
nt^Wi^ fZGtr uznaniem!

Plebiscyt Interacki „Ekspressu Porannego" na 
lemat: ..Który pisarz polski cieszy się najwięk- 
szem uznaniem" został zakończony. W  głosow a­
niu wzięło udział 2428 osób. Głosy rozłożyły  się 
następująco: Tadeusz Boy- Żeleński uzyskał 1068 
głosów, Józef Weyssenhoff 336, Jerzy Kossowski 
270 Andrzej Strug 207, Antoni Ferd. OsstndoWstj 
160, Mar ja Dąbrowska 76, Zofja Nałkowska 6S, 
Kazim ierz Wroczyński 53, Wacław Berent 54, Juł- 
jan W ołoszynowski 52, Jain Parandowski 25, W a­
cław Grubdński 24, Karol Hub. Rostworowski 19, 
Zenon Przesmycki (M iriam ) 13 

 o§o-----
—  Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SK IE  

GO. Dziś we środę przebój operetkowy „Dos chr- 
zandl" z świetną Malwiną Rappel w ro li tytuło­
wej. Dzisiejsze p, zedotawienie po cenach zniżo­
nych. Bilety w  przedsprzedaży u firm y Fischhab, 
Grodzka 46 a od 6 w ieczór przy kasie teatru.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych 10-te powtórzenie wspaniałej 
antycznej tragedji Eurypidesa „Ifigeinji w  Auli- 
dzie", której wysławieniem teatr k ra k ow łd  od­
niósł największy artystyczny sukces. Jutro po ce­
nach Zniżonych kapitalna sztuko Gino Rooca p t 
„Tragedja bez bohatera" w  przekładzie Zofji Ja- 
chimeckiej. Sztuka zdobyła sobie pełny sukces. W  
piątek zostanie wznowiona zdjęta w  pełni ihtwo- 
dzenia z  afisza emocjonująca .Ulica' Rioea. W  so­
botę wystawia teatr krakowski po raz pierwszy 
w  Polsce 3-aktową komedję współczesną pt. „D zi­
ka pszczoła" chlubnie znanego pisarza Ludwika 
Hieronima Morstina. P ierw szy ten prozą pisany 
utwór, o  komedijowem ujęciu, niezwykle aktualny 
dla naszego pokolenia,, znajdzie na sednie krakow 
skiej doT-konałą obsadę, złożoną z pp.: E ichlerów­
ny. Jaroszewskiej, Ludwiżanki, Klońskiej, Fabisia 
ka, LeLiwy, Michalaka, Modrzewskiego, Szymań­
skiego, Szj mborskiego ,Tu,rskiego, V.7,reńskiego i 
in. pod kierunkiem reżyserskim p. W . Nowakow­
skiego.

— „P A J A C E " I  „RYCERSKOŚĆ W IE Ś N IA C Z A *
W  dniu 7 bm. występuje opa-a krakowska z 12-tą 
pre.nijerą, która obejmie zawsze chętnie słucha- 
re  arcydzieła w łoskiej twórczości operowej, a to 
Mascagniego „Rycerskość wieśniacza" oraz Leon- 
c rwali a „Pajace". W  rolach głównych wystąpią 
pp. Meohówna, Jaworzyńska, Szymonowlicz, Stę­
pniowski, Stef. Romanowski oraz pp. Pasiówna. 
Mazurek i Woźniak pod kierunkiem muzycznym 
dyr. Bolesława W allek W alewskiego i  reżyser­
skim Stef. Romanowskiego.

—  M IKOŁAJ ORLOW , wszechświaitowej sławy 
rosyjski pianista wystąpi z jedynym koncertem w  
sald kona now ej Domu Katuliekiegu w poniedzia­
łek dnia 7 marca br. Bilety w  cenie od zł 1.50—5 
włącznie z garderobą są już do nabycia w  składzie 
fc.nepjanów Wt. Boloński Kraków, Rynek gł. 34.

KR A K O W SK I TE A TR  ŻYD O W SKI
Środa o  8' 15 w ie c z : „Dos chazeedl" (ceny zni­

żone). <
T E A T R  IM J SŁOW ACKIEGO 1

środa o 8 w ie c z : , ,Ifigenja w  Aulidzie" (cenj' 
Zniżone).

Czwartek o 8 wie^z.: „Tragedje bez bohatera" 
(ceny zniżone).

T E A T R  PO LSK I w  K ATO W IC AC H  
i na prowincji

Ś-<jd;i o 7*30 „Ich synowa"; w Król. Hudie o 
3'30: „Pod  gwiaździstą banderą"; o  7‘30: „C loclo .

Ciiwartek o  T30: „C loclo"; w  Bielsku: „Ioh sy- 
isowa‘1

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AR D IA : „Dwa serca biją w  walca takt" .
APO LLO : „Niech żyje wolność" (re-z Rene

Claire).
B A G A TE LA : „Błękitny Dunaj" (Brygida Hełm).

. DOM żO LN IE F  ZA  POLSKIEGO: „W  pegoni za
rr.il jonami".

SŁOŃCE: „Parada miłości (Maurice Chevalier)
SZTU K A : ,.W mrokach Paryża " (reż. Eryk Potn 

i  merj
i UCIECHA: „Tajemrdca dworu Habsburgów"

(L ii Dagoverj Paul Otto).
W AN D A : .Dwa serca aiją w walca takt".
W A R S ZA W A : „Motyl brukowy" (Anna May

W ong — ponadto występy artystów ru scenie)

Żydzi".
Billroth, siarczysty zwolenn.Ł Bismarcka,

rycego Gottlieba...
Dr- T Nussenblatt.
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P B Z E G L A D ^ G O S P O D A R C Ż r
Którzy Kupcy i rzemieślnicy płacić będą 

podatek obrotowy w tumie ryczałtu?
(s ) W  ..Dzicniku Ustaw'* P<. P. Nr. 14 ogłoszone 

zostało, nareszcie zupowiod dane od dłuższego cza­
su rozporządzenie Nin Skarbu z 4. lutego Dr. o 
zryczałtowaniu podatku przemysłowego od obro­
tu dta drobnych przedsiębiorstw

Ze względu na bardzo doniosłe znaczenie tego 
rozporządzeni a dla tysięcznych rzesz mniejszych 
kupećw i rzemieślników podajemy poniżej najwa­
żniejsze postanowienia tego rozporządzenia, któ­
rego istotną .treść przytoczyliśmy jeszcze przed 
kilku tygodniami.

Otóż w  myśl tego rozporządzenia podatek prze­
m ysłowy od obrotu w latach podatkowych 1932 i 
1.933 będzie pobrany w  form ie ryczatłu od przed­
siębiorstw, zaliczonych na rok podatkowy 1932:

a ) do 111 i IV  kategurji świadectw przemysł >- 
wyoh dla przedsiębiorst w handlowych (rozdz. I, 
IX , X I I  i XX części I I  lit. A  taryfy);

A  w ięc ryczałtem będą objęte z kategorji trze­
ciej:

1. Drobna sprzedaż, czyli sprzedaż wszelkich to­
w arów  (z wyjątkiem wymienionych w  punkcie 2 
kategorji drugiej), wyłącznie spożywoom z zakła­
dów. składających się z jednego pokoju.

2. Zakłady handlu towarowego, należące do 
spółdzielni, bez względu na rodzaj prowadzonego 
hatuuu.

3. Sprzedaż mięsa, połączona z wyrębem, odpo­
wiadająca warunkom, określonym w  p. 1

Z Kategorjii czwartej opłacać będą ryczałt: f
Drobna spi zeJaż towarów, z wyjątkiem wymię- ! 

niemych w punkcie 2 kategorji drugiej, wyłącznie ! 
spożywczych dokonywana z niewielkich pomiesz I 
czeń, nie posiadających ani wyglądu, ani charakte- 
tu pokoju, oraz sprzedaż mięsa połączona z wyrę- 
bęm, odpowiadająca powyższym warunkom.

Następnie w formie ryczałtu pobrany będzie po- 
uatek obiolowy od przedsiębiorstw zaliczonych na 
rok podatkowy 1932:

b) do V I I I  kategorji świadectw przemysłowych 
zaliczonych do rozdziału X IX  części I I  lit. c taryfy 
(tzn. wszelkich przedsiębiorstw przemysłowych 
nie wymienionych osobno w  innych ustępach tary­
fy  tudzież do zajęć rzemieślniczych rękodzielni­
czych, aorożkarstwa i furmaństwa;.

ę) do V I i V I I  kategorji świadectw przemysło­
wych zajęć rzemieślniczych i rękodzielniczych, po 
siadających kat ty rzenieślnicze, dorożkarstwa i 
furmaństwa oraz przemysłu ludowego.

Warunkiem zryczałtowania dla tych przedsię­
biorstw  jest, że prawomocny obrót przeciętny tych 
przedsiębiorstw objętych wyżej punktami a) do c) 
ustalony za lala podatkowe 1928, 1929 i 1930 nie 
przekroczył kwoty 45,000 zł. w  W arszawie i mia­
stach zaliczonych do I klasy miejscowości a kwoty 
35,Ow zi we wszystkich Innych miejscowościach.

d) do IV  kategorji świadectw przemysłowych 
dla przedsiębiorstw skupu zawodowego, o ile prze 
ciętny ohróL za lata 1928 — 1930 nie przekroczył 
kwoty 20,000 zł.

e) do M I I  kategorji świadectw przemysłowych 
zajęć rzemieślniczych i rękodzielniczych, posiada­
jących karty rzemieślnicze, dorożkarstwa oraz 
furmaństwa, o ile zatrudniają n.iewięcej niż jedne­
go najemnego pracownika.

Od opłaty podatku przemysłowego od obrotu w  
formic ryczałtu wyłączone są:

1) przedsiębiorstwa, powstałe po dn 31 XII. 
1929 r.;

2) spółki akcyjne, spółki z ogr odp. i in. przed­
siębiorstwa, które na zasadzie swych statutów 
lub specjalnych przepisów są obowiązane do pu­
blicznego ogłaszania sprawozdań o  swych opera­
cjach lub do składania sprawozdań do zatwierdze­
nia właściwym organom (art. 54 ust. 2 ustawy o 
państwowym podatku przemysłowym z d, 5. V II. 
1925 r.);

3) przedsiębiorstwa, które do dn. 11 II. 1932 r 
w zględnie 1933 r złożą właściwemu urzędowi 
skarbowemu pisemne oświadczenie o prowadzeniu 
od początku danego roku prawidłowych ksiąg han­
dlowych — za ten rok, względnie lata. w których 
księgi są prowadzone;

4) przedsiębiorstwa, których przeciętny obrót to­
warami, podlegająceroi scalotemu podatkowi prze 
myślowemu, przekraczał w stosunku rocznyiń' za 
lata podatkowe 1928 1923 i 193o. względnie 1929 i 
1990, 75 proc. ogólnego obrotu tycn przedsię­

biorstw. (Odnosi się to do zamierzonego scalenia 
czyli spauszaPzowania podatku obrotowego od 
niektórych towarów).

Celem obliczenia zryczałtowanego podatku przed 
siębłoistwa zaliczone zostaną na podstawie prze­
ciętnego rocznego prawomocnego obrotu, ustalo­
nego za lata podatkowe 1928 1929 i 1930, względ­
nie 1929 i 1930 — do Jednej z grup według nastę­
pującej taryfy (w  ii:);
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1 — 3.000 30 3 ‘— 33 — 7-5
2 3.000 4.000 35 3-5 38-5 8-75
3 4.000 5.000 45 4-5 49-5 11-25
4 5.000 6.000 55 5-5 60-5 13-75
5 6.1100 7.1)00 65 6 5 71-5 16-25
6 7.000 8.000 75 7-5 82-5 18-75
7 8.0CO 9.000 85 8-5 93-5 21 25
8 9.000 10.000 95 9-5 104-5 23-75
9 10.000 11.000 105 10-5 1155 26-25

10 11.000 12.000 115 11-5 126-5 28-75
11 12.000 13.000 125 12-5 137-5 31-25
12 13.000 14 000 135 13*5 148-5 33-75
13 14.000 15.000 145 14-5 159-5 36-25
14 15.000 16.000 155 155 1705 38-75
15 lb. 000 17.000 165 16-5 181-5 41-25
10 17.000 18.000 175 175 1925 43-75
17 18.000 19.000 185 18-5 203-5 46-25
18 19.000 20.000 195 195 214-5 48-75
19 20.000 2i.000 205 20-5 225-5 51-25
20 21.000 22.000 215 21-5 230-5 53-75
21 22-000 23.000 225 22-5 247-5 56-25
22 23.000 24.000 235 23-5 258-5 58-75
23 24.000 25.000 245 24-5 269-5 61-25
24 25.000 26.000 255 25-5 280-5 63-75
25 26.000 27.000 265 26'5 291-5 66-25
26 27.000 28.000 275 27 5 302-5 68-75
27 28.000 29.000 285 28-5 313-5 71-25
28 29.000 30.000 295 29 5 324-5 73-75
29 30.000 31.000 305 30‘5 335-5 76 25
30 31-.0C0 32.000 315 31-5 346-5 78-75
31 32.000 33.000 325 325 357-5 81-25
3 2 33.000 34.000 335 33-5 368-5 83-75
33 34.000 35.000 345 345 379-5 86-25
34 35 000 36.000 355 35-5 390-5 88-75
35 36.000 37.000 365 36‘5 401-5 9T25
36 37.000 38.000 375 37-5 412-5 93-75
37 38.000 39.000 385 38-5 423-5 96-25
38 39.000 40.000 395 395 434-5 98-75
39 40.000 41.000 405 405 445-5 101-25
40 41.000 42.000 415 41'5 456-5 103-75
41 42.000 43.000 425 42’5 467-5 106-25
42 43.000 44.000 435 43*5 478-5 108-75
43 44.000 45.000 445 44‘5 4895 111-25

Przedsiębiorstwa skupu zawodowego zostaną 
zaliczone na podstawie przeciętnego roczi ego pra­
womocnego obrotu, ustalonego za lata podatkowe 
1928, 1929 i 1930. względnie 1929 i 1930 
do jednej z grup według następującej taryfy (w  zl.):
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1 _ 4-000 •_o 2 — 22-— 5 —
2 4.000 6-000 -.5 2-5 27-5 o-25
3 6.000 8-C00 35 3-5 38-5 8-75
4 8.000 10000 -i 5 4-5 49-5 10-25
5 10.000 12-000 .1.1 5-5 t 0-5 1375

12-000 14-000 5 6-5 71-5 16-25
”* 14-000 16-000 75 7-5 82-5 18-75
8 16-000 18-000 j o 8-5 935 21-25
3 i ł "000 20-000 iif) 9-5 104-5 -23-75
Pi z. ddrbiorstwa wymienione wyżej pod e) (tj 

.VIII. kat. rzemieśifl., zatrudniająca nie więcej u ż

1 najemnego pracownika) płacie będzie podatek 
obrotowy w  kwocie 16 z ł, a nadto 10 proc. doda­
tek i dodatek samorządowy, czyli łącznie 21’,60 zł. 
rocznie.

Zaliczenie poszczególnych przedsiębiorstw io  
odpowiedniej grupy oraz obliczenie zryczałtowa­
nego podatku mają uskuteczniać urzędy skarbowe.
0  wymiarze podatku będą płatnicy powiadomieni 
zapomocą nakazów płatniczych. Nakazy płatnicze 
na zryczałtowany podatek przemysłowy za lata 
1932 i 1933 mają być rozesłane do dn. 31. 111. 1932

Zryczałtowany podatek płatny będzie w  4 rów ­
nych ratach w  naslepnjacyou terminach: 15. IV ,
15. V II. 15. X i 15. X II 1932 r. i 1933 r.

CM nakazów płatniczych przysługuje płatnik©!* 
jednorazowo prawo wnoszt-nia odwołań w  tarmi- 
nie do dn. 1. V. 1932 r. włącznie.

W  razie zlikwidowania przedsiębiorstwa w  osią­
gu roku podatkowego płitnik ma donieść o  tran 
bezzwłoczni© właściwemu urzędowi skatbowem.it, 
ł lóry, [x> uprzedniem stwierdzeniu zlikwidowania 
przedsiębiorstwa, zarządzi u, nor zenie zryczałto­
wanego podatku w części, przypadającej począw­
szy oa następnego miesiąca po zlikwidowaniu d.o 
końca okresu podatkowego.

Poczynając od 1932 r., ustaje dla przedsię­
biorstw podlegających zryczałtowanemu pcia t 
u owi przemy słowem u od obrotu, obowiązek uisz­
czania zaliczek kwartalnych.

 ogo------

Czy organizacja importu 
towarów metalowych?

Jak donosi „Gazeta Handlowa", projektowane 
jest zorganizowanie importu w  zakrekie szerega 
wytworów przemysłu metalowego- przte wórfiąe- 
go. M in. omawiana jest możliwość utworzenia 
syndykatu importu maszyn rolniczych. Obecnie 
sprowadzane są do Polski głow ię żniw iarki i  ko 
siarki. O gół m e—oczny przywóz tych artykułów 
stanowi w  ostatnich latacn wartość ok „ło  20 milj. 
złotych.

spadek pi z/wozu jOjazdŁ w 
mechanicznych do Polski
Według danych statystycznych import zarówno 

pojazdów mechanicznych, jak i ich częśc do Poi- 
Ik i w  ostatnich 4-ch latach wykazuje siały spa­
dek. I tak przewieźliśmy samochodów osobowych
1 omniiousów w  milj. zł: w 1928 za 41,1, w 1929 
r — 24,6, w  1930 — 12,3, a w  1931 — tylko za 
3 milj. zł. W  zahamowaniu motoryzacji ni ewąjt- 
piiw ie znaczną rolę c-degrał Państwowy Fendusa 
Drogowy.

Wysokie opłaty zeń przypadające powodują ró­
wnież unieruchomienie wielu pojazdów mechani­
cznych, będących w  użyciu od kilku lat pa zez aa 
daje się zaobserwować również*. uaczny spadek 
im por lu części samrchocowych. I  tak przyw iezio­
no do nas części sajmocnodowycn w raz z podwo­
ziami w  1928 r. za 35,5 milj, zł, w 1900 r. 27(V  moilf. 
zł, a w r. 1931 tylko 12,7 milj. j ł ,  co należy mocno 
podkreślić. Baorąop odu wagę że nowych samtocłN 
dćw  sprowadza się bardzo maio, stare ulegają zu­
życiu, zapotrzebowanie na części nie jłowiamo ma­
leć, lecz przeciwnie wzrastać, gdyż inaczej kapi­
tał w  postaci samochodów nie jest wykorzysty­
wany odpowiednio.

Również i w  dziale motocykli ousen.vu.jemy spa. 
dek importu z 6,1 milj. zł w  r. 1900 na 3(37 
zł w  r. 1931.

Reasumując powyższe dane wartości całego im­
portu pojazdów mechanicznych, z samochodami 
ciężarowemi przedstawia się jak następuje w  m il­
ionach złotych: w  1928 r. 86.3 milj. Zi w  1929 r. 
— 70,7 milj zł, w  1930 r. — 49 milj. zł, a W 1931 
tylko 21,6 milj. zł .

Ograniczenia dewizowe
Ograniczenia swobodnego obrotu dewizami 

istnieją obecnie w 34 państwach, a mianowicie w 
20 państwach w  Europie, w  9 w  Ameryce.w 2 
w  Azjli, w  jedn-.-m w  Afryce i w 2 w  Austraijl.

W  Europie są to następujące państwa: Angłja, 
Ausjrja, Bułgarja, Czechosłowacja, Danja, Esbo- 
nja, Grecja. Hiszpan ja, Italja, Jugosławja, Irlan- 
dja, Łotwa. Niemcy, Norwegja. Portugal ja, Rutnu- 
nja, Rosja, Szwecja. Turcja i W ęgry

Niektóre z nich ograniczają obrót dewizami ze 
względów walutowych, nie wyzyskując wprost 
tych ograniczeń dla utrudnienia przywozu tow i- 
rów. W  każdym razie ograniczenia dewizowe już 
są utrudnieniem dla przywozu. Inne znowu, re 
guiując obrót dewizowy, utrudniają wda W© pr)
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śróz towarów. ’ '
‘ Kraje, wktórydi p ła tw a  gaupojurtui aewissainj 
jest bezpośrediiią przeszkód i dla przywozu, są 
1) Austrja, Burgarja, cizecnosłowacja, Dainja, E- 
slonja, Grecja:, Ł^twa, Norwagja, Rimuuja Wę- 
jgry, 2) Boliwja, Brazylja, Chile, Niearagna, Uru­
gwaj, Wenezuela, 3) Persja, 4) portugalska koło- 
tija Aogoi i

Nowe przepisy dewizowe 
w Niemczech

W  Nwemczecu wydanie zostało nowe rozporzą­
dzenie, mocą którego przypływające z zagranicy 
tank noty m ark owe mogą być zapisywane tylko 
na konta zamknięte. Tak samo zaś także banknoty, 
wpłacane przez obcokrajowców na ich konta w 
hi rkach tiLemi^ckioli Dysponowanie temi zamknię- 
tuni kontami jest dopuszczalne tylko na podsta­
w ie  zezwolenia Centrali Dewiz. Bez takiego zezwo 
lenia zapisane na te konta aktywa mogą »y ć  uży­
te tylko do długoterminowych lokat kapitału w  
Niemczech.
' Kwoty, uzyskane przez obcokrajowców ze sprze­
daży w alorów  lub też z likw idacji innych lokal 
majątkowych, a w  szczególności gruntów, muszą 
również być zapisywane na zamknięte konta. Prze 
pis ten dotyczy także kwot, uzyskanych przez obco­
krajowców  ze spadków Aktywa osób, przepro­
wadzających się zagranicę, będą traktowi ne jako 
dawne aktywa obcokrajowców. Eksporterzy w in­
na Benkowi Rzeszy przedstawić oprócz dowodów 
na wpłynięcie walut eksportowych, także dowód 
na formę, w  jakiej otrzymali zapłatę swych pre- 
tensyj murkowych. Dla wpłat premij asekuracyj­
nych w  obcej walucie, zniesiona została dotych­
czasowa wolna granica, ponieważ okazało się, że 
nadużywano jej do zawierania gospodarczo nieu- 
iasadnionyck ubezpieczeń w  walucie oócej 
1 Niektóre przepisy wreszcie dotyczą obowiązku 
zio fiarow yw ania dew iz Bankowi Rzeszy: W  szcze­
gólności osoby, które W Niemczech osiedliły się 
dopiero po 2-gim października 1931 r podikgają 
temu obowiązkowi. Uchylenie się od niego jest u- 
niemożliwionę prawem Banku Rzeszy zażądania 
by osoby te wypowiedziały swoje jeszcze r.ie płat­
ne pretensje i należną sumę w terminie płatności 
przekazały Banków: Rzeszy. Instytucja la jest wre 
szcie uprawniona zażądać by nig nadające się do 
nabywania dew izy zostały bądź jej, bądź też jed­
nemu z Banków Dewizowych przekazane do inka­
sowania.

W ESO ŁY KĄCIK

ZBYTECZNE.
Mąż: — Dostałem posadę.
Żona: — Ach, jak to dobrze, a co za posada?
Mąż: — Stróża nocnego.
Żona: —  Szkoda, właśnie uszyłam dla ciebie 

dw ie koszule nocne. (Punch).

POWODZENIE,
Stresemann. gdy był ministrem spraw zagranicz­

nych Rzeszy, zwykł był mawiać:
— Posiadam przyjaciół we wszystkich partjach. 

cawet we własnej. (Simplioissimus),

Za  nieograniczoną imigracją żydowską
do Palestyny

Znamienny głos Painieyego
Paryż (Ż A T ) Na odbytem ta wietkiem pu- 

biicznem zebraniu sjonistycznem wystąpił, 
jak już donieśliśmy, b. premjer Painleve- któ­
rą' w  przemówieniu swem oświadczył m. inn.: 
,,Gdy lord Balfou. ogłosił słynną swą aeklara 
cję, niezmiernie byłem rad zaopatrzyć ją  mo­
im podpisem w charakterze przedstawiciela 
Francji. Pierwszem zadaniem władzy manda­
towej jest poręczyć zupełne Dezpieczeńsłwo 
tych, którzy uciekają się pod jej ochronę. Na­
leży ufać, że wsztlkie trudności na drodze sjo 
nistycznej, będą pokonane. Przez zamknięcie 
wrót Palestyny została wam, żydom wyrzą­
dzona krzywda która musi być naprawiona". 
Ostatnie słowa wybitnego polityka francuskie - 

| go zostały pokryte długotrwałymi oklaskami 
pół (ora tysięcznego audytorjum. Na zebraniu 
wystąpił peseł-murzyn Crandas. który ośwtad

żydowskich w  Pafesłynie.

Rezolucje manifestacji 
sionfetycznejf w Paryżu

Na wiecu sjonistycznem w Paryżu, na któ- 
rem przemawiał Panileve, a któremu 
przewodniczył Justin Godard powzięto 
Wielce charakterystyczne rezolucje. W  rezolu­
cji zebiani podkreślają m. in., że istnieje głę­
boka ideowa spólnota interesów między roz­
wojem żydowskiej Palestyny a polityką fran­
cuską na bliskim Wschodzie. Żebrani apelują, 
w rezolucji do rządu francuskiego i do i ar.ee -  
sniej opinji publicznej, by wy Korzysta! cały 
swój wpływ polityczny i wszelkie prawa Frai* 
cji. aby obecny system rządu w Palestynie a -  
legl zmianie. Zmiana te mu iść w  tym kierun­
ku by umożliwiła imigrację mas żydowskich

czył m  in.: .Zarówno Żydzi również jak i mu 2apewni,a ftdbudove Palestyny jako żyd„W- 
rzyn, są P,z.s^adowanem. rasami. Bodajby to . s^ j  B!ędziby narodowejprześladowanemu rasami. Bodajby 
posłużyło za podstawę wzajemnej naszej soli­
darność" W  końcu uchwalono zredagowaną 
w ostrym łonie rezolucję, wzywającą władzę

przewodniczący Justin Godard rezolucję te 
przekazał premjerowi i ministrowi spraw za-

nJSmdalową do energicznego popierania dążeń ! granicznych p. Tardieu.

Praca Weizmanna
Johannesburg (ŻAT '1 Odbyła się tu uroczy- 

sla inauguracja kampanji Keren Hajesodu 
wraz. z. hankseicm na cześć dr Chalma W eiz- 
mann-.

Bankiet w którym  wzdęły udział wszystkie 
wybitne osobistości żydowskie w Johannes- 
burgu odbył -ję pod przewodnictwem magna­
ta djamentewego Schlesingera. Duże przemó­
wienie wygłosił też sędzia Greenberg- Na ban­
kiecie zebiani 13,500 s. szf na rzecz Keren Ha 
je sod u.

B u d o w a  p o r t u  w  M a i f i e  
i?e? ukończeniu?

Haifą (ŻA T ; Roboty przy budowie portu w 
Haific postępują w bardzo szybkiem tempie 
naprzód. Przypuszczalnie wkrótce iuz będzie 
ukończona budowa portu- Po raz pierwrszy w 
dziejjrh nawigąjL'’ śródziemnomorskiej- wt cza 
sie ostatniej burzy morskiej przybiły do portu 
haifskiego dw j olbrzymie okręty „V]enna‘‘ i 
-,Lloyd Triestino".

Faistssfyczne pfeny Abbssa 
HHm*vego

Jerozolima (ZA T ) Pisma arabskie ,,Felestin“ 
i „Meraat et Szark" zamieściły ogłoszony

przez ZA T  tekst ,-wniosków" w  sprawie araJJ- 
s-ko-żydowskiej Konferencji Okrągłego Stołu. 
• Z jakiego źródła arabskiego pochodą te wnio­
ski, —  pyta ,,Feks.tin“ —  z  egzekutywy arab­
skiej czy też z Najwyższej Rady Muzułmań­
skiej? Wiadomo nam że żadne z tych ciał po­
dobnych wniosków nie wysuwało. Któż więc 
jest inicjatorem tego planu? Czy nie byłoby 
koniecznom oficjalne oświadczenie rządu w  tej 
sprawie?"

,,Meraat el Szark' uważa wnioski, przypisy­
wane Abfcasuwi Hiimi‘emu za fantastyczne 
komplikacje pozbawione wszelkiej podstawy.

u * m

Jerozolima ('-A T ) Prasa egipska i turecka 
w dalszym ciągu omawia wnioski Abbasa Hil 
mi'egu w sprawie żydowsko-arabskiej Konfe­
rencji Okrągłego Stołu. Pisma notują różu* 
pogłoski w związku z zamierzeniami’ i proje­
ktami Hilmi‘ego M. in. notowana jesr pogło­
ska, że pragnąc otrzymać koronę królewską 
Syrji i Palestyny. Abbas Hilm lansuje Drojekt 
przyłączenia do Palestyny Półwyspu Synaj- 
sldego. przyczem na półwyspie tym miałaby 
być prowadzona intensywna kolonizacja ży­
dowska, do które; Synaj się nadaje jako pół­
wysep o bardzo- żyznej glebie i o obfitych po­
kładach miiieiahiych i metali.

FRANCISZEK MEHFEL Copyright by .Renaissance” Stanislawów-Wiedeń
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Rodzeństw o Pascarella
(Oce Cetcł.wisfier v c 11 Fcapei)

Autoryzowany przekład Leona Templeia.
Plaeido schylił się pod stół i najaw wydobył u- 

przednio przygotowaną teczkę z papierami Jed 
itym ruchem ręki wyrzucił na stót jo } zawartość. 
Rozlał się slrumień wycinków z gazet pstroka- 
lych ogłoszeń towarze ot w  żeglugi, in sera łów i e- 
gzotycznych prospektów. Ja I. dotąd rodzeństwo 
śaiśle zachowało porząden miejsc. obowiązującycn 
przy stole; nawet miejsce ojca naprzeciw krzesła 
Fłacida zostawiono w o ln e. w  uszanował ’ u nie- 
Amiałem. A le oto w  okamgnieniu rozwiązał się 
łejm rodzeństwa; wszyscy, szczególnie nnjmłod- 
cisnęli się do Płachta Ruagiero uklęknął na krze 
śle i podparłszy głowę '•ek.tmi gapił się na pro­
spekty. Iryda nawet sLanęla na krześle, żeby do­
kładniej widzieć pstrokate zd;ęcia

— Widzicie, i ja miewam tajemnice
Plaeido wyznał to zwracając się z U-Ukoiuągli- 

Wym uśmiechem do Laura:
— Od długiego już czasu zbierani le rzeczy. W 

najbliższych dniach wszystko rozpatrzymy dokła­
dnie i omówimy Jeżeli chcecie zasięgnąć mego 
zdania, proponuję Brazylję Oczywiście i Argenty­
na wchodzi w grę; także w Rurnos Aires jest: 
liczna koinja włoska i moglibyśmy lam znaleźć 
pracę! A le mi moi o sądzę; że Brazyljn jest lepsa 
Mam Znajomego, nazywa się Bumbilli, przed dwo j

ma laty goły jak święty turecki wyem igrował do 
Rio de Janeiro Dzisiaj zarabia lam moc pienię­
dzy jako dyrektor towarzystwa ubezpieczeń a l i­
czy dopiero lal dwadzieśeiadwa. Brazyija — musi­
cie sobie to dobrze uzmysłowić to nie kraj, ale 
część ziemi posiadająca wszystkie skarby świata 
a przy U-ni mało ludności. T dm trzeba jeszcze ludzi.

„Plaeido zapali! się i mówił w dalszym ciągu:
— Czy wiecie, że nasi chiopi i robotnicy neu- 

poliiańscy robotnicy i chłopi wyjeżdżają tam dwa 
razy do roku. Na zbiory kawy. Wracają z mnó 
"lwem pieniędzy, tak dobrze plącą lain za z.wy 
czajną . obole. A podróż okrętem, iniędzypoklnd. 
koszt uje uaruzo niewicir.

— feiawo. Brązy 1 ja —  krzyknął Ruggiero i po 
eząl zawzięcie iańezyć no sali da prąji/.o. jakby już 
zniesiono prawodawstwo ojcowskie:

— Raczej dziś niż jutro! Plaeido!
Zapędził się w wyznaniu:
— Nie mogę już przecie usiedzieć w klasie. Nikt 

się do mnie nie odzywa, a nauczyciele prześladują 
innie. Pozostaje to w związku z okiopną chryją. 
kiedy nnirdalem powiedzieć, że ojciet zabrania mi 
wstąpienia do awangardy i że nie za płaci za mnie 
podatku partyjnego Ach. :iie wiacie wcale, ile si, 
nacierpiał >m i jak bardzo jeszcze muszę cierpieć

wciąż. Obciąłbym się też z tego powoda i nie do­
stałbym promocji. Lauro, proszę cię oowiedzże i 
ty, jak cię męczą ,bo nie jesteś faszystą

— Zamilcz. Ruggiero. siedź cicho — skarcił P ła­
ci do najmłodszego brata — nie chciałbym żebyś 
nasz zarniaj mieszał z brudnymi, ubocj nymi cela 
mi. Pragniemy wyjechać do Brazylji, żeby pomóc 
ojcu. Z żadnego zaś innego powodu.

Być może. że okazywał taką wrażliwość na opor- 
lunislyczne. w tóre cele dlatego, że właśnie ziścić 
r  iał się je g o  niejasny plan ucieczki. Oto jeJuak 
porywczo o-dezwala się Gracja, która dotychczas 
nie brała udziału w rozmowie:

-  Nie! Protestuje przeciw Brazylji!
Ledw-ie mogła się opanować:
— Czyż mielibyśmy się rozstać. Do ccłeg-o tego 

nieszczęścia przyłączyć miałoby się jeszcze rozsta­
nie?

Odruch Gracji ogarnął rychło i resztę rodzeń­
s t w a .  Odsunęli sie od stołu przygarnę li do siebie 
i stłoczyli w boleśnie bezradny kłębek Poszcze­
gólne pary wzięły się za ręce Annunziiala i Lauro, 
Ruggiero i Iryda. Plaeido i Gracja. Minęła chw i­
la długa jak wiek cały N ie trzeba było wiele, a 
rozbeczeliby się. Gracja kurcz.owo trzymała się 
Tiacida, jakby go chciała powstrzymać od samo­
bójczego skoku-

—  Jesteś powołany do czego innego! Jesteś poe- 
lą. Placiao*

Plaeido zakłopotany wykręcił się sianett:
— N ip mów takich rzeczy nics• >rawd.zonych 

Graja! W szyscy musimy się uzbripć w cierpli* 
wo=ć T o  rzecz najtrudniejsza. Niecierpliwość jest 
cechą lichoty i dyidanłyzmu. Tej nocy trawiła
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Ifcbczenii! jum ieuszu rabina Niem irowera 
p rze z rząd ruimińshi

Bukareszt (Ż A T ) Na posiedzeniu senatu ru­
muńskiego minister skarbu i spraw wewnętrz- 

, iiych Argetoianu craz prezydent senatu Sado- 
weanu złożyli z trybuny senackiej gratulacje 
■przedstawicielowi wyznania żydowskiego w  
senacie rabinowi dr Niemi rowerowi ;v związ­
ku z 60-leciem jego urodzin.

W  Bukareszcie odbyła się uroczysta akade­
mia dla uczczema jubileuszu raDina cłr. Nie­
mirowera. Szetog mówców zobrazował wielkie 
zasługi dr Niemirowera w dziedzinie społecz­
nej i naukofertj.

W  imieniu króla rumuńskiego Karola- gene­
ralny dyrektor ministerstwa wyznań religij­
nych Bianisteanu udekorował jubilata orde­
rem oficerskim .Korony Rumuńskiej."

11 profesorów-Zychów 
na jednym Uniwersytecie

Nowy Jork (Ż A T ) Jak wynika z bmljogra- 
fji dzieł profesorów Yale T!mvprsity. na uni- 
weisyte cif tym wykłada 11 profesorów-Źy- 

idów. W  okresie 1931 r. uczeni żydowscy uni­
wersytetu Yale ogłosili 45 rozpraw w rożnych 
dziedzinach nauki. Dyrektorem obserwatorium 
tego uniwersytetu jest znany astronom prof- 
Frank Schlcsiuger. (Żyd).

Rząd łotewski ogłosił dekret znoszący prawo 
używania języków mniejszości narodowy* h we 
Wszystkich urzędach państwowych i kcmunal 
nych- Dekret ten oznacza łoniec autonomii 
mniejszości narodowych na Łotwie i wzrost ten 
■dencyj szowinistycznych w łonie obecnego rzą 
du łotewskiego,

Hitlerowcy niemieccy czynią wysiłki wT kie­
runku rozpowszechnienia ich prasy również za 
granicą. Chodzi głównie o ■ oezpośrednie . in­
formowanie" licznych sympatyków zagranic z  
x?vch za pośrednictw7em tej prasy-

N a okies wystawy Pnllestyny 1 bliskiego 
Wschodu w Tel Awiwie uruchomiona bęazie 
specjalna komunikacja autobusowa między Tel 
Awiwem i Bagdadem. Zwiedzający wystawę 
tel-:.wiwską będą 'korzystali- z 30-procentowej 
.ulgi r.a wszystkich linjach autobusowych 
; Antyrsjohistfczna Liga narodowa w Londy­
nie rozpoczęła ostatnio gwałtowną kampanję 
przeciwko ■ właścicielom koncesji Morza Mart­
wego inż Nowowiejskiemu i majorowi Tuli >- 
chowi Liga prot?s'uje y .-zeriwko ekjploatowa 
niu bogactw Morza Martwego przez kapitał ży 
dowski. Meoiorjal Ligi zredagowany jest w du 
chu wyraźnie antyżydowskim i żąda powoła­
nia do życia komisji złożonej z Anglików i mu 
zulm.mów dla zbadania sprawy' koncesji Mo­
rza Mai twego.

mnie niecierpliwość jak chyba żadnego jeszcze 
człowieka. Popi obuję pozbyć się jej. T eraz nie 
wolno nam myśleć o sobie. Teraz cięży na nas tyl­
ko jedna powinność: ojciec!

Lauro zaś. ao którego zwróciła się Annun ziała, 
podbiegł nagli do kredensu i nożem uderzył g ło ­
śno w  szklankę:

—  Występuję z dwoma wnioskami.
Żartobliw ie przekrzy wiemy akcent ukoił wzbu­

rzenie i wmósł snop pogody
— Popierwsze: Wmoi.i.k Phicida W sprawie Ora 

Izylji przyjmujemy większością głosów męskich 
;pr2eciw głosom siódr Pow ióre: niniejszem zainy- 
tkamy dyskusję. Zia. idz już do kucbni. żeby ojciec 
• li. ial w południe swoją pasticcia di maccheroni. 
Dzisiaj jeszezj nie musisz oszczędzać.

Dominik Pascarella w ró-d  do domu o godzinie 
pól do pierwszej. Zanim usiadł do stołu, zażył ką 
pieli i o ciepłotę jej i ouoowiedni stan wody wedle 
dawnego pnzi pisu zatroszczyła sic Annunziata. Po 
tom Do-n Dominik ogolił i p-zebral się. Rodzeń 
siwo w lepiło w iń wzrok pyle-i .zadziwienia i oc/.e 
kiwania. Czy prz< miana nie miała się wreszcie po­
kazać? Dzieci Don Domini <a czytały nieraz o 
przcdsiębioroąch. którzy ąopelniali samobójstw'), 
kitdy Firmy ich jupadaly .Nie ojciec ich by? czło­
wiekiem innym. Jakim człowiekiem by] ich ojciec, 
po którym wciąż jeszcze nie można było zmiarko 
wać ani pizerażenia. ani nieprzesp; nej nocy. ani 
dwudziestogodzinnej prawic piacy? Zdawało się' 
im nawet, że cera Don Doninika nabrała p>o tein 
nieszczęściu więcej układi.ości i smagłe ści jakby 
ostatnich kilku godzin nie spędził był w ciasnem 
studio, ale ua wybrzeżu sło-nccznem (C. d. n.)

Arm ia autem
U id Japończyków wojna jest najmiiszerf zaięcfeiif.

P ro feso r Ne wille W hym ant, b. profesc; ję z y ­
ka chiń.sk.feko w  jednym  z  un iw ersytetów  .iapoń 
s.kicl: gruntow ny znaWCa arm ji japońskiej, o - 
głasza w  jednym z pism angielskich ciekaw e 
dane o  wojsku jdpońskiem i jego w artośc i m o­
ralnej i materialnej.

Ann ia  japońska -— pisze prof. W hym ant —  
jest w zorow ana , na niem ieckiej. W  żołnierzu 
japońskim jest . coś nieludzko mechanicznego, 
zarów no gdy ćw ic zy  na placu ćw iczeń, Jak i 
w ted y , gdy  idzie na śmierć na polu b itw y . Sa 
to do.SKonale autom aty, zasługujące całkow icie 
n 9 miano .robotów"-.. Podob fia  do w ielk ie] 
m aszyny, arm ia ta m oże zm iażdżyć w roga  z  
nieubłaganą precyzją, lecz w7 oblicza dobrej
strątegji i zręczności staje się bezradną.

O d y  tnieszkatem w  Japonji —  opow7iada prof. 
W hym ant _ ■  za jm ow aiem  stanowisko, które 
uprawniało , mnie do pozdrow ień  w ojskow ych- 
M iałem  niejednokrotnie okazję  rozm aw iania z  
japońskimi o ficeram i; w  rozm owach tych po­
rów nyw aliśm y nasze wzajem ne dośw iadcze­
nia wojenne- Opowiadałem  im. jak zadow olen i 
byw a liśm y ,na froncie francuskim gdy  nasz 
oddział iuzo-w ano i m ogliśm y udać się na odpo­
czynek. Moi japońscy przyjacielu nie mogl: te­
go w  żaden sposób zrozum ieć Jakto? w y c o ­
fać  się z linji dla odpoczynku, gdy trzeba było  
n iszczyć  w .o g a ?  To ich denerw ow ało .

M y. Europejczycy, uw ażam y wo/nę za p rzy ­
kry  obow iązek . Inaczej Japończycy. Dla nich 
wojna jest najmilszem zajęciem: umrzeć na polu 
b ifw y  jest najszczytnieiszem  zakończeniem  ż y ­
cia ziem skiego. W ' przekonaniu tem tkw i w iara 
szin tozyjska. japońska odmiana chińskiego kul­
tu przodków- M arzą oni, że jJn przodkow ie 
krążą dokoła nich i interesują się dokładnie 
w szystk iem i ich czynam i. Szczegó ln ie  dzieje 
się tó na polu b itw y, gdzie zm arli przodkow ie 
asystują ży jącym  i z baczną uwagą śledzą za­
chowanie się każdego żołnierza. Jeżeli ktoś za­
chowuje się n iegodnie podczas walki, zostaje 
potępiony przez krążące duchy. P okazać  plecy 
i uciec — jest taką hańbą, że naw et koledzy 
winni zastrzelić nędznika. Za karę jego naj­
bliższa inkarnacja będzie m iała prawdopodob­
nie postać gada albo jakiegoś obrzy a liw ego o- 
wada-

W  Japonii panuje wiara- że Japończycy dzi­
siejsi są potomkami bogów , k tórzy ongiś zstą­
pili na ziem ię ze szczytu  Fudżi-.Tamy. L-genda 
ta —  tw ierdzi prof. W hym ant —  skrysta lizo­
wała sie w  tak fanatyczna w iarę, że nacjonalizm 
japoński jest ra.ipofeżniejszym  ze w szystk ich  
nacjonalizm ów świata- Japończycy uważają się 
za rasę ,.niebiańska", w yw od zącą  się z  niebios 
czego  najlepszym  dowodem  jest rozpow szech ­
niony pogląd, ż e  życ ie  kilku cudzoziem ców  mo­

że  odkupić życ ic  jednego Japończyka- < iorą-.-y 
patrjotyzm  Francuzów  jest niczem #  porówifti- 
niu z  fanatyzm em  patriotycznym  Ja?fc,ińczvi<ów: 
o ży w ia  on wafcżaćtii w ojska  trudna do -omśunrą • 1 
emocją. P r z y  te ni trzeba v./-iąć poi: tj\v;i >vv nie­
z w y k ły  hait n erw ów  tego narodu. W śród ■ .ja­
pończyków . zaburzenia n erw ow e  są rzec/a zn fffi 
ipętnic nieznana; operacie SJtinMspczite' sn tam 
często dokonywane, .bez śr<Jdków zni- c/itla-jK ,j 
cydi.

Taką jest atftnja ••.iąiWiska /■ {'h jitrz  Japoński : 
jest zdolny do v. lei u rza&z-y. d-o- których nie na- . 
daje się żadn-c wojsko- tut •ś\vitc :ivL 'm ij»'«n  wRl • 
czyć  —  i chce w a lczyć, odżyw ia-dc sia.-ERijfyO 
i skąpo Potra fi gola ręka konać szańce dla 
dziur Poiow yęlL  Umie podkopać się pod Pozy­
cje nieprzyjacielski* idacJiłt pewna śmierć Thiel 
czas w ojny ros.wlsko-jajwńslciei liJubiona me­
todą dow ództw a  japońskięgó,< było  wy.syłan-fe 
dc jDaku pierwszej fali „śm iertch f* przezna­
czone.; na niejliyhiKt-..śniierć; po niej dopiero 

! sz ły  nas’-epne fale tyrał je r k i . którU obsadza ły 
t pozycje n ieprzyjacielskie1: O prócz ślepego pa- 
j trjotyznui i -fenatycznej odw agi, żołn ierz ,apoń- 

sk: posiada jesz ze jedną cechę, godną podkre­
ślenia; je.y nią jakaś dziwna sztyw ność i ma­
s zyn ow y  zaiste brak wyobraźni, k tóry  czyn i z 

n iego w ątp liw ą  silę bo jow a p rzy  najmnieJszem 
zetknięciu się z elementem nieoczekiwanym- —  
Um ysł Japończyka jest fonnalistyczny i precy7- 
zy jny.

Na dow ód  sw ego  tw ierdzenia prof. Whymant: 
przytacza  zdarzenie- jakiego b y ł świadkiem  PCfd 
czas w ie lk iego trzęsienia ziem i w  roku 192-3. 
Zn iszczy ło  ono znaczną część Jokoham y i T o ­
kio. Tys iące  konających le ża ły  pod gruzami- 
Lekarze- i robotnicy pracow ali gorączkow o na 
ruinach. Podczas tego- trzy  ■ bataliony p iechoty 
ć w ic z y ły  się w  skupieniu, z  regulaminem w  rę­
ka. na pobliskim placu ćw iczeń ! Napróżno le­
karz błagał dowódcę, aby p ozw o lił sw oim  żo ł­
no erzon nieść pom oc n ieszczęś liw ym  ofiarbirf 
.katastrofy. O ficer odm ów ił, uważając, że  b y ło ­
by  to sprzeczne z  regulaminem... Zresztą, z g o ­
dził się zatelefonować do Tok io  i poprosić o 
spec alne zezwolen ie. 24 godziny  trw ała  napra­
wa- uszkodzonej części sieci telefonicznej tym­
czasem żołn ierze pełnili sw e  obow iązk i, jak- 
gd yb y  nic się nie stało. Dopiero nazajutrz po­
łączenie telefoniczne zostało przywrócone i of.l- 
cei o trzym a ł pozwolen ie użycia żo łn ie rzy  przjT 
rozkopyw aniu  nnin

P ro f. W hym ant sądzi- że  brak imaginacjk1 
inicjatywy i zdolności przystosowywania się 
stanowią tak pr.ważne braki armji japońskie!, 
ze uczynią n  os.e niezoolną do prowadzenia tio- 'v 
ważnej wojny z poważnym przeciwnikiem.

* nt Lm ...tt. iinii Bunii' inimiiii niHifiiii ii,,it.i
ŚRODA, 2 M U tC A .

Kraków  (312,S; 11.45 Przegl. prasy, 11-58 Sygnał, 
hejnał. 12,lu Gramoi 13,10 Kom .neieor 13.15 Ko- 
lniiii gosp. 15.45 Giełda pienięż.na i kom. dla ry­
baków. 15,50 Gramol. 10.20 Odczyt R. Znjbowicza 
..Kryzys nauki poiskiej '. 10.40 Gramcf. 16 55 Lek­
cja j. ang. 17.10 „Nielogiczności językowe - — dr 
A Passendorfer. 17.35 Koncert: dyr. OzinUński,
(Komznk. Snn-tana. Różycki. Moniuszko). 18.50 Ro­
zmaił. kotnui. 19 „Świetlica strzelecka'. 19.15 Gra­
mofon. 19,30 Skrz. poczt, inż Broniewski, 19,45 
Dziennik pras 20 Teljet muz: .Miasto ■ wieś w 
pieśni' 2015 „W ieczór pieśni cygańskiej' wyk. T  
Mazurkiewicz mzsopi M GumejUb (skrz.) i chór 
jRogena 20,55 Kwadr liter. ,,Ktu zwycięży'?'' —  
i. książki St. W asylewskiego; ,Na kóńci: języka *. 
2110 Arie opei (Lm Lerlo M.icnez Bizet Massenęt 
IIa lcvy). 21.-10 T rio  fortep Czajkowskiego (gra- 
ri ofon), 22,40 Kom meteor polic spo*-t 22 15 
Transmisja stacyj zagrań 24 Hejnał.

Katowice (408,7 11.45—14.55 p Kraków 
gosp 13,05 i 16 Gramot 15 45 Bajeczki 
la). 16.20 p Kraków 16.40 Skrz poczt 
Kraków. 19,05 D c powieści. 19,20 
śląska''. 19.40 Kom zw młodzieży po) 
p Kraków i muz '23 Skrz poczt, franc.

L w ów  (380,7) 11.45—15 p. Kraków  i muz 15 25

i; ,>>■>,iLMiiii<iritKi iio i uiooiu" —

r 4 c * : l r . f « 1 . " i i i1*. iiatniHii i v„ li || Ir 1 limit!

W A LN E  ZE B R AN IE  „JU TR ZE N K I11 dokonała 
wyboru nowych wła-dz z prezesem Dram Feinerem 
n'Ł czele. Do zarządu weszli pp. Dr. Pleszowski, 
Dr. Goldfinger. Rympel, Mgr. Luffelholz. Obsafcr, 
Sukmaun, RafaJowicz Belier Aleksandrowicz i 
Kant. Do komisji rewizyjnej powolan-o: Dra Weiss 
liiza. Dra Leuchiera i Dra Munzera Do Sądu Po­
lubownego wybrano: DraSchreibera. Dra Aleksan­
drowicza i Zehngeboła. Nowowybrany zarząd 
pow ierzył funkcje wiceprezesa Manuelowi Rym-, 
płowi, sekretarza Drowi Goldfingerowi, skarbnika 
M grow ( Lóffelholzow i Kierownikami sekcji w y­
brał zarzad pp Drą Jtleszowskiego (sekcji lekko­
atletycznej i gier sportowych). Mgrn Lćffelbolzti 
(sekcji ping pongowej), Suk manna (sekcji footbal- 
low cjV  Kanta (sekcji pływackiej),! Dra Feinera 
(>ekeji narciarskiej) i Bette-a (sekcji tentiisowej^1}-

kom 
Ciocia He 

16.55—19 p 
..Gospodyni 
19 45 -22/1$

(linmof. 15,45 p Krakó w, 13 50 „L istv i pi ogram y' 
lu 15—19,25 p Kraków 19.25 ..Doleji niedole dften- 

j mkarza na prowincji ', 19 40 Gramol. 19.43—22.45 
p Kraków. 22.45 Odczyt w j. flanc. 23 Muz. tan 

- Szłuttgard .T>0 0 12.85 17, 19 15, 22.45 Muz 
Rzym (441.2) 12.15 17.30 A r je 2015 Opera 
Wiedeń (517.2) 11.30 17. 22 Muzyka.
Budapeszt (550,5) 12,05. 17 Muz. 19,30 Opera.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU

OkrcB n i tragedia rodzinna
Syn zamordował make, ciężko n anil brała, poczem

popełnił samobójstwo
ttojgsdal w  domu 42-k'hnej Zofii Toiuas>z<ewsyaei 

w  Wilnie, zamieszkującej wraz z d.,r,ma synaiu;. 
Śfeianetn i Witokhm, funks-jo-nariuszc''policji, znaleźli 
T.^u„szewską. ’eżącą w  kałuży krwi i nie dającą 
Jdiaku zycaa Opodal Jeżaf iej syn Witold. W  miesz­
kami! widoczne byty ślaay walki, na ścianie i Pod- 
łod .e widniały ślady krwi. Pierwiastkowe dochodzę 
pia ustaiily. że nad ranem jego dnia pomiędzy To- 
n*a8zew=hą u rej starszym synem Stefanem wynikła 
ostra sprzeczka, w czasie której syn zadał jej no­
żem sińca uderz A w szyję. Zalana krwią Tomasze •

wska padła, wzywając ratunku. W międzyczasie d.u 
gi syn Witold rzucił sili z pomocą matce i widząc, 

e już nie żyje, usiłował zątizyniac wychodzącego 
brata, który z kolei rzucił się na niego i zadał nu 
kilka uderzeń nożem. Słysząc odgłosy wąlki, sąsie- 
dzi przybiegli na pomoc. Stefan TomaśzewsKi zbiegł 
dc sąsieuniego domu, gdzie powlssił się. Wezwane 
pogotowie ratunkowe uazie1 ło pomocy zranionemu 
Witoldowi Tomaszowskiemu, Dalsze dochodzenia 
w  toku.

Dwold dkifed ofiarami potwornego 
morda rabunkowego

Terenem potwornego morderstwa stał się onegda.i 
rant) dom Nr. 10 przy ulicy Towarowej w  Warsza­
wie. W  domu tym na 1-szem piętrze *)d dv.óch 
miasięcy zamieszkiwał 28-lemi tokarz Józef W it­
kowski z 25-letnją żoną Janiną i 4-leti. tn synkiem 
Jorkiem. Ponieważ Witkowska pracuje jaku robot­
nica w fabryce by cnłop.ec nie byt Dez opie-tb, ro- 
te ice  wzięli do siebie na stałe siostrę Witkowskiej. 
M-lemią Jadwigę Kwiatkowską.
■ Onegdai około godz. 11-ej oo mieszkania przy- 

ś*ędł w odwiedziny l7iletni brat W itkowskie'. Ka­
zimierz Kwiatkowski. Chłopiec otworzył drzwi i 
Uszedłszy ao kuchni — u juz a t straszny wldpk: na 
łóżku w kałuży krwi leżała martwa jego siostra J a -

Prsyjasd B. Loi:«ra <it> Warszawy
W  piątes dnia 4 om. p-rzyjjdzie do W arszaw y  

■członek fc-gzekotywy a-joni styczne, w  Londynie p. 
f i  Loker.

Mpwa pismo agudystyctna
ł-JSUucta w "Warszawie zamierza w yaawać tygo­

dnik w  języka poi skin, p. n. „Foho Żydowskie" 
jako organ mający służyć dla informacji społc- 
czeńutwe polskiego. N ow y oj gan będzie prawdo- 
godobni- także służył agitacji wśród Żydów dla

Icfca bójki oartyjnai iu :8 « y  
biindowcaml a komunistami

Jak słychać, stan zdrowia wszystkich of{ur ki wa 
w-ftj bójik. i strzelaniny w  związku zawodowym  
pracowników igły w' W a i r s z a w j e s t  bąrazo po- 
Wa imy. Nawet ci, którym nie grozi niobezpieczeń 
stV\o życia będą musieli przez długi czas przeby­
w ać w  szpitalu.

N I  frondo „alaktrycznyM**
Magistrat m. W arszaw y  polecił Wydziałowi 

technicznemu aby w  najkrótszym czasie porozu- 
Ibiał sic z biuirt-m radcy prawnego i przedstawił 
magistratowi wniosek do ministra robót publicz­
nych o zezwolenie na poddanie rewizji cen za enei 
gję .elektryczną, pobieranych na podstaW!e konce­
sji p-zez towarzystwo elektrjTCZhości w  W arsza ­
wie.

• • *

W  Piotrkowie wpłynęło <ło zarządu elektrowni 
M 00 deklaracyj o zdjęcie laczniką. Monterzy elefc- 
tiqwni przystąpili <to zdejmow ainą liczników u 
osób. które tego zażądały Z i uchu, który sie 
wszczął w  tyra kierunku koizystają uii.sti udąewł 
zło lzioja*«vo\vie piotrko wscy, którzy przedsławla  
jąc się za monterów zabierają z mieszkań liczni­
ki W dała się w  tę sprawę porcja.

bamonstracja bezrrbotnych 
w Kialcach

W  poniedziałek grupa bezrobotnych w liczbie 
około dUO osób udała się pod gmach wojewódz­
twa w Kielcach Delegacją bezrobotnych przedsta 
w iła naczelnikowi wydziału p-ący i opieki społe­
cznej prośby przedłużenia okresu zasiłkom icgo do 
17 tygodni. Następom bf-zroDptni u-dali się przt d 
gmach stat ostwa, zadając pracy i chleba. Starosta 
Forembałski skierował ich do magistratu celem 
Zarejestrowania w komitecie pomocy bezrobotnym 
Zadnycn ekscesów nie było.

tpramd gen. Jaiwrińsktego 
ulagnłe przedaw nicniul

W  połowii i.Oiegłeso roku na wokandzie w o j­
skowego sądu okręgowego W W arszaw ie, które 
iwo przewodniczył prezydent najwyższego sądu. 
wq$sk. gt n. urny iiecnaiowsKi, znalazł* się spra

dwiga. na ziemi obok strasznie zeszpecony maty 
Ju.rek. Dzieci pomordowane zostały brzytwą, którą 
zbodmarz prz-eeiął im gardła. Szuflady w szafie-, z 
które! morderca zrabował około 200 złotych gotó­
wką biżu*2rję, wartości około 1.000 zł. wyjaśniają, 

iż był to rabunek. Pierwsze dacoodzenie wykazało 
niezb ic ie . ’ i  morderca był jeden: znaleziono jego od 

ciski na porzuconej brzytwie i ściąnach oraz szafie.
iMordercą mus.al być ktoś, kogo dzieci znaty. bo­

wiem miały su-ro-wy zakaz otwierania dinwi komu­
kolwiek z obcych. Dla usunięcia świadków rabun­
ku zbrodniarz zamordował oboe dzieci. — Poic-ia 
wdrolylk energ czne dochodzenia dtla ujav/nienia 
morderców,

wa b. ązefa W ojskowego Instytutu Gf pgrafK*ne- 
go, gen. Boiesitawa Jaźwinssiego. pozostającego 
pod zarzutem nadużycia w łrdzy J a k  wiadomo, róż 
prawa została przerwana, gdyż gen Jażw-iński 
został dotknięty prawostronnym paraliżem i po 
czień dzisiejszy unajduje się w  leczeń1 u. Stan zdńo 
wia gen. Jaźwińskiego bardzo małt-j uległ popra­
w i e  Chory m oi* wolno poruszać się. wjpczgc z a  
■vc:bą prawą noga. rękę zaś prawą może zale­
dwie podnieść do połowy Obecnie chory generał 
będzie jeszcze poddany elektryzacji z«,pomocą spe- 
cjalini. w tym celu sprowadzonej maszyny. Jeżeli 
generał me wyzdrowieje, sprawa o naduźyc-e 
Władzy w najbliższych miesiącach ulegnie prr^- 

dawnititiu.

ło n e b 6 ifłiL «  ukaram
TO latach

Przed sądem przysięg^y.tb «• Czortkpwje odby­
ła się rozprawa przeciw Karolo-wi Zielonemu, o- 
s[ę:rrżc-nemu o zabójstwo zony jeszcze vt r 19°2. 
lodozas -uychudzeń ustalono jako powpu śmierci 
Zielonej kopnięcie przez krowę. Dupierp po prie- 
p: owadzeniu szczegotow go śledztwa sprawą U  
zi ul a zł a epilog w  sądzie W  wyniki rusprawy 
Zielonego śkazamO na śmierć pu-zez powieszenie i 
przy zastosowaniu amnpstji zatmeniono mu karę 
na 15 lat ctęztiego więzienia

Pray drzwiach z« n km^ tych...
Niezwykłą w kronikach sądowych sprawę przy 

drzwiach zamt-aiętych rozwążeł sąd okr. w w a r ­
szawie. Na ławie oskarżonych zasie-dU brat z sio­
strą. 27-letnj fcidward Ż. i 25-łfchtOa Zofja 2 oskar­
żeni o  kazirodztwo. Dziećmi byli oboje, gjiy ro­
dzice ich cKiumurli Doorzy ludzie zaoęweffmaii 
sie sierotami, które prze* szereg iat zupełnie się 
nie znały. Oskarżony Edward Z , woźny jednej 
z powążpych instytucyj w Ytarszawie doszedłszy 
do petnołetn-ośei; dowiedział się „  istiueniu si-ostry 
którą za w iZfcIką cenę postanowił odnaleźć. Gdy 
Wreszcie sta Jo się to po długich perypetjach Zo­
fja Z. zamieszkała z bratem, któremu po pewnym 
czasie oświadczyła iż nie żyw i do niego uczuć 
siostrzanych Między młodymi doszło do bliskie­
go współżycia, nie mieli oni świ toomosci. iż  jest 
przez praw-o kam e. Gdy o le-m Edward Z. do­
wiedział się. niezwłocznie pono zerwał le n  kazi 
tcdczy stosunek, którego owoofin byio dai*.-ię 
płci żeńskiej. Po  niejakt.n ca sie oskarżony Z 
ożenił się — siostrę swą wydał za kolegę biutp 
wegc p VI Zanim jednak doszło do ślubu, gdy 
Zolją Z. oświadczyła br Jtu że daje na zspowi - 
dzi, Edward Z. pobił ją dotkliwie, a gdy oda l i  
ZŁinaar zamt kkw ać o wszystkiem policji oskar 
żc-r.y Z oświadczył żeby d ę  z tern wstrzymal i, 
bo on ożeni się z nią na pclsia-wie fałszywych do­
kumentów Cała sprawa wyszła na jaw oboje ro 
dzeństwo zasiedli na ław ie ossarżońych. Sąd bio­
rąc pod uwagę okoliczności łagodzące skazał E- 
dwsw da i Zufję j*« 6 - ali& ńęcy włęzłeuta l jaw ­

ni cnie sprawy będzie miało dla p. Zofji M. ____
tne następstwa, gdyż mąż jej wszczął krotsl , t « -  
wodowe.

Fatafny epilog nielegalnego 
pclowu ryb

Ną jeziorzę Bolek na Wilt-uszczyżnie kilku pa­
robków wyrąbał t pi zc-rębel ; granatami głuszyło 
ryby. Jeden t. gr anatów wybuchł przedwcześnie, a 
odłamki zraniły ciężko ii osoby, fe których jedą” 
zmarła przed (łr?ybyęteni pomocy lekarskiej.

Fałszywy (enarz
Policja w Kozienicach ttwojew. kieleckie) za- 

tizymała Wiktora Madeja m  wsi Leśna Rzeka. 
Ma-dęj grasował w okolicy jako lekarz dopuszcza­
jąc się licznych oszustw przy nieprawnie w yko­
nywanej praktyce k-karskie; Ponadto w  dniu, 4 
ul), m w stame pijanym napadł na kolejarza T u ­
bka i  postrzelił go  z rewolweru. Madeja oddano 
do dyspozjeji wludz sądowych.

L IS T Y  Z  K P/ .JU

ż  Wiihiczd
Niejednokrotnie czytamy na łamach pracy ży- 

cowskiej żałosne utyskiwania na uriałnłność klik 
kahałnyęb w tóżitych miasuch i miatUeczkach, na 
lóżnc ;.za-cherki tak przy wyborach, jak i w samaj 
,_iis('o.'.i:inu- k-ihalnej z< strony --ożnych mętnych 
indy w iduów, które czynią sobie z kahałów dojną 
krowę, a kiórych jedyną siłę Sianowi tc że... nie 
przebierają w środkach gdy cnodzi o uśmierze­
nie objawów ujeządowolenaa ooy wąteli. T o  jedna­
kowoż, co się u nas w tym kierunku dzieje jest 
pewnego rodzaju rekordem w deptaniu przepisów 
ustawy i zasad uczciwości U na*, nie próouje się 
nawet salwować pozorów legalności, gdyż p. Ja- 
kób Fbc-r. stojący obecnie u kahaine&o żłobu, czu­
je sję tak mocno na swoje.n stanęwis-ku, że uważa 
wszelkie przepisane ustawą formalności za niepo­
trzebne.

0  wyborach. *vóre wyniosły p. Ebert, na stano­
wisko członka Zarządu, szkoda mówić. W yoo iy  — 
jak w yoo ry  Dość. że p. hoer jest od kilku lat fa ­
ktycznym i n-iekontroloy^aiiym zarząiocą majątku i  
dochodów gnimy żyd. skupiającym w  swojem rę­
ku faktycznie funkcje sekretarza prezesa zaizącłu, 
wykonawcy uchwał Zarządu, no i oczywiście skar­
bnika. słowem sam jest Zarządem, wobec czego 
iue wi-uzi potrzeby zwoływania innych cztonkćw 
całymi miesiącami na posiedzenia.

Jak np. ,.ucnwaia się;‘ u nas projekt buOżeiU i l i ­
stę składek1' — Tutaj mogliby nawet wieloletni 
praktycy i stare wygi kahalne i  innych miast 
ydełe skorzystać przez zaaplikowanie dów^pnycn 
metod p. Łdera. — Posiedzenie, dla powzięcia tych, 
doniosłych uchw'ał, będących podsjawą całorocz­
nej gc spodarki gminnej, rozpisano na d z ie l 24. 
stycznia br. g&Ji. 12-ta w  poi Gdy członkowie Za­
rządu o oznaczonej godzi.de wybrali się do lokalu 
knhału zastali drzwi zamknięte i dopiero po cało- 
gouzinnom oczełciwaniu dc-wieuzieli się, że „posie­
dzenie" odbywa się właśnie w  prywatnem mie- 
tzkaniu w obęcności 2 tylko członków tj. pp. Ebe- 
ra, Schąbse audy BRtza i  rabina p. Naftalego Ru- 
litua. Triumwtra. w  któryn — jak widać —  re- 
prezc-utowa-ne są moce. zie.nsa.ie j uiebiańskie- 
Zlemskie »j»rzyjają, bo p. Ebe: — nie jest sjonistą, 
a niebieskie, bo raiwn p. N Ruton uuzieia rozgrze­
szenia i DtogosławieLStwa poczynaniom tamtych 
dwóch pod łatwym do przyjęcia warunkiem, bo 
podwyższenia mu poberów i ustanowienia pensji 
zastępcy rabrns ula syna j©go p. barucha *luDina. 
Ten ostatni nie apetnia w w aw d z ij żadnej funkcji 
rabinaekk-j i nie ma nawet kwalifikacji do tego, 
ale — nie wkracz; -jmy znowu w  dziedzimę niemo­
dnych dzis formalności O godz 3-cóej tegoż dnia 
był projekt budżetu i lista składek wystawione do 
publiczne, to przeglądu jako u- uwaicne na pouie 
dzeniu z dnia 24 stycznia br. w  buazc-ńe pjzew i- 
<tzia>ne są różne pozycje nierealne, lub wręcz f i­
kcyjne. pod któm iu  ukrywa się osobisty „fumjusz 
dyspozycyjny" p Ebera, jak pożyczki na reuonl 
budynków opłaty asekur tcyjne (zarządcy odno­
śnych budynków corocznie sami z własnych ii .udu 
jzów  uiszczają te . olaty) itd Sekretarka zamia- 
r,-ował d. Eber swoją córkę, przyczein nie wy 
szczcgóluńa, ile wypłaca jej z tego tytułu rocznie. 
podając tylko sumę globalną na sekretarkę. < -paj, 
światło ini Rozliczenia za rok ubiegły nie przed­
kłada sie oczywiście nikomu, ani n-ik: też tego nie 
żąda, rw.1 chcąc się mięszać do prywatnych spraw 
p Ebera.

ł ta* dzieje sie z roku na rok A teraz niejedn.- 
mu narzuci się pytanie: A  co wy. wszyscy na to? 
Dlaczego na to pozwalacie? Cź6inu nie podnosicie 
głosu? Odoowiedź prosta: jesteśmy... sjonistaro.. 
a jeśli nie jesteśmy, to wystarczy, ze p Ebei przy 
pnie nam tę sjonistyrzną łatkę by wszelkie prot 
sty i  podjęte pnaez ras kroki spaliły na panewce

(Im.)
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I reszcie każda z Pań może skorzystać z 
PIĘKNEJ FRYZURY

i uiedrogiej. —  Wykonuje się w  
„A L B I E “

Szczepańska 7, po cenach bardzo przy­

stępnych. Pod kierownictwem pierwszo­
rzędnych fryzjerów: Józefa, Mieczysława, 
Jana i Wacława, który przeniósł się z f-y 
BristoJ. Specjalność: iarbowanie włosów, 
wodna ondulacja.

Palestyna, a Krym 
i  B l r o - B i d i a n

Dziś m  Parlament Dyskusyjny Haszaenar 
Przedświt

Coraz więcej znajduje ostatnio miejsca na ła- t 
.mach prasy anlysjonistycznej kwestja kolonizacji \ 
żydów  na Krymie i w  Bino Bidżanre. Odpowiedzią 
ma te głosy będzie w łaściwe oświetlenie życia Źy- 
:dów  w Rosji Sowieckiej, przedstawione w  refera­
cie mgr. M. Pomeranza na UF. Parlamencie dy­
skusyjnym (z  cyklu, organizowanego przez Zw ią ­
zek żyd. młodz. akad. U. J. Haszachar Przedśw it. 
Po referacie odbędzie się dyskusja, w  której za- 

,biorą głos zwolennicy i przeciwnicy prób koloni­
zacji Żydów na Krymie i w Birc Bidżanię. Par- 
; łamem odbędzie się dziś we środę, o  godz. 8-mej 
.■wieczorem w  sali Żyd. Domu Akad. (Przemyska 
•3) Wstęp wolny.

Obniżyć opłatę za 
gazomierze!

Id im y  Siadem Rady m. W arszawy
Niezależnie od akcji obniżenia cen prądiu ele­

ktrycznego, wdrożonej przez magistrat m. W ar  
■•szawy (zob. „Wiadomości z kraju**), znalazł 
się onegdaj na porządku dziennym, rady m. 
W arszawy wniosek, domagający się cofnięcia 
Podwyżki opłat za gazomierze, która to pod­
wyżka wprowadzone została jeszcze w  lecie 
ub- roku. Magistrat po 6 miesiącach przyszedł 
dopiero z tą sprawą przed radę mie ską i w  do 
datku z wnioskiem na nieuwzględnienie postula­
tu cofnięcia podwyżki, wysuniętego wówczas 
Przez frakcję bundewską. W  glosowaniu sta­
nowisko magistratu nie utrzymało się, gdyż 
głosami frakcyj robotniczych, klubu żydowskie 
go i BB  uchwalono przeciw głosom prawicy 
wezwać magistrat do obniżenia opłaty od ga­
zomierzy do ceny, obowiązującej przed podwyż 
ką. tj- 1 zi. 75 gr. Obecnie pobiera gazownia 
;3‘50 zł.

W  związku z powyższą uchwała rady m- 
W arszawy przypomnieć należy. że również 
krakowska gazownia miejska podwyższyła w  
ub- roku opłatę za „obsługę i najem gazomie­
rza" z 2 zł. 10 gr- na 2 zł. 60 gr. Jest to kwota 
Wygórowana, nie usprawiedliwiona faktycznemi 
kosztami, jakie ponosi gazownia. Koszt gazo­
mierza amortyzuie się w  bardzo krótkim cza­
cie. a na konsumentach, zwłaszcza drobnych, 
ciąży dotkliwie poważny wydatek ponad 30 zł. 
Tocznie za sam gazomierz, nie licząc oczywi­
ście konsumpcji. Możeby tak Tymczasowa Ra­
da Miejska poszła śladami rady m. W arszawy  
i wezwała prezydjum miasta do wydatnego 
obniżenia ceny wynajmu i obsługi gazomierza. 
Jeśli w  Warszawie pobierano do niedawna 
1*75 zł. to chyba dla Krakowa cena 1 -30 zł. (po 
łowa obecnej ceny) jest aż nadto wystarczają- 

. cą tembardziej. że elektrownia mie'ska w  Kra­
pkowic może obstać, pobierając za elektromierz 

tylko 1 zł.

Ograniczenie Mrizrelania 
paszportów

W  „Naszym Przeglądzie" czytamy;
„ J a k  nas informują wkrótce ma się ukazać za­

rządzenie, ograniczające znacznie wydawanie pa­
szportów zagranicznych Ograniczenia mają doty­
czyć w  pierwszym rzędzie paszportów kupieckich. 
Stwierdzono mianowicie, że w  latach ubiegłych 
kupcy dość często korzystali z paszportów w y­
danych dla celów handlowych i wyjeżdżali do 
Uzdrowisk zagranicznych. Pozatem ograniczenia 
Olają dotyczyć w  dalszym ciągu wycieczek i w y ­
jazdów luksusowych**.

Wcielanie orasifeso turnusu 
rocznika 1910

Od kilku dni wręczane są poborowym, którzy 
podczas ostatniego przeglądu uznani zostali za 
zdolnych do służby, karty powołania do służby 
czynnej. W  ten sposób rozpoczęto wcielanie dru 
giego turnusu. Narazie karty rozesłano <10 tych 
poborowy cli. którzy otrzym ali przydziały do wojsk 
technicznych. Karty powołania dla zaliczonych 
do piechoty jeszcze nie zostały wręczone.

Ruch pocztowy, telegraficzny 
i telefoniczny w Polsce

Według ostatnich danycn Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, ruch pocztowy w  Polsce w ciągu ro­
ku ubiegłego wyrażał się w liczbach następują­
cych-. Z 22 większych miast wysiano w ciągu ro­
ku 5711901.000 przesyłek listowych zwykłych,
20.019.000 przesyłek poleconych i 5,373.000 listów 
wartościowych i  paczek. Do lychsamycli miast na­
deszło w ciągu roku 353,173.000 przesyłek listo­
wych zwykłych, 20,047.000 poleconych, oraz
3.098.000 listów wartościowych i  paczek. Ogółem 
zatem wysłano i otrzymano w  22 największych 
miastach polskich około miljarda posyłek listo­
wych.

Telegram ów wysłano w ciągu roku 2.069.000, na 
deszlo zaś 2,412.000. Rozmów telefonicznych prze­
prowadzono 546,549.000 miejscow., oraz 14,621.000
po zamiejscowy eh.

Na przekazy pocztowe wpłacono w  ciągu roku 
sumę 547,400.000 złotych, wypłacono zaś sumę
649.900.000 złotych.

 o g o -  -
— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : ul. Szcze­

pańska 1 Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Dajwór 6 i Kalwaryjska 27.

— N O W Y KO NSUL N IEM IEC K I W  KR AK O ­
W IE . Poseł siwo niemieckie, w W arszaw ie .zawia­
domiło ministerstwo spraw zagranicznych o za-mia 
nowaniu konsulem Rzeszy niemieckiej na ok, ęg 
konsularny miasta Krakowa oraz województwa 1 
krakowskiego, lwowskiego, stanłsławtowskiego i ' 
tarnopolskiego p. Augusta Sohiłłiogera, radcę le- 
gacyjnego i  prosiło o tymczasowe jego uznanie 
w tym charakterze do czasu udzielenia formalnych 
exquatur. Ministerstwo spraw zagranicznych wy­
raziło tymczasowo swe uznanie, zwróciło»_się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych o  wydanie kom 
peteretnym urzędom zarządzenia, aby udzieliły p- 
Schiiłingerowi odpowiedniej pomocy i poparcia w  
wykonywaniu jego funkcyj

— C Y K L  W Y K ŁA D Ó W  D LA  RODZICÓW. Dnia 
3 bm. o  godz. 7-mej wiecz. odbędzie się w  gimna­
zjum żeńskiem im Król. Jadwigi (Rynek 34) od­
czyt p. dra W. Chłopickiego pod tytułem: „O ner­
wowości u dzieci szkolnych*1 Wstęp bezpłatny. 
Goście mile widziani.

—  Z MIEJSKIEGO KOM ITETU LO PP . Onegidaj 
odbyło się ogólne zebranie delegatów kół i człon­
ków miejskiego komitetu LO PP. w  Krakowie, w  
lokalu własnym (Rynek gł 6). W  zebraniu w zięło  
udział 37 delegatów Kół L C P P  rozwijających sw ą* 
działalność na terenie miasta. Zebranie zagaił pre 
zes miejskiego komitetu wiceprezydent Ostrowski.
iU stępujący zarząd przedłożył sprawozdanie za 

rok 1931, które przyjęto do zatwierdzającej w ia­
domości, oraz preliminarz budżetowy na rok 1932, 
którego poszczególnie pozycje om ów ił sekretarz 
komitetu dr. Skrzyński. Preliminarz, zamykający 
się kwotą 34500 przewiduje działalność we wszy- 
skieh kierunkach pracy miejskiego komitetu L O P P  
Po  zatwierdzeniu preliminarza budżetowego O- 
gólne zebranie wybrało na rok bieżący Zarząd 
miejskiego komitetu w  następującym składzie: w i­
ceprezydent Ostrowski, gen, bryg. Smorawiński, 
dr. Błażej Skrzyński, dr Jan Bernasiński, st. rad­
ca Nowak, inż Mieczysław Rakisz, dr Jan Pniew- 
ski, Zygmunt Pacuła, oprócz tego wejdą do Zarzą­
du delegaci 3-ch najliczniejszych kół, a to: 2-go 
Pułku Lotniczego, 20 Pułku Piechoty, 5 Djonu Zan 
darmerji

— W  S PR A W IE  OSZUKAŃCZYCH M AN IPU - 
LA C Y J  Banku Spółdzielczego przy nl. Basztowej 
18, o  których wczoraj donieśliśmy, komunikuje po­
licja: Kubacki Jan zam w  Słojowcu pow. Myśle­
nice zgłosił, że w czerwcu 1931 r był u niego W. 
Swislachowski, agent Banku Spółdzielczego W za- 
jtmnej pomocy w Krakowie przy ul. Basztowej 
13 i zaproponował mu zaciągnięcie w tym banku 
długoterminowej pożyczki w wysokości 5000 zł 
za poprzedniem złożeniem jako udziału 120C zł 
Kubacki ńa konto tej kwoty złożył w dniu 27 VI. 
1930 w owym banku 72 zł następnie w dniu 9 kp-

ca 600 złotych i 2 weksle na 500 złotych, a po 0 ty­
godniach miał otrzymać połowę pożyczki ij 2500 
zł, a drugą połowę po upływie trzech miesięcy, 
jednak pożyczki do tej pory nie otrzyma). Gdy 
się zgłosił do. dyrektora tegoż banku Sclkowskie- 
go, tenże oświadczył mu, że pieniędzy nie ma i na 
keno pożyczki dał mu 10 złotych.

— TEŻ POWÓD DO SAMOBÓJSTW A. W po- 
niedzałek w ieczór została wezwana straż pożarna 
na ul. Oboźną ] 15 do realności Rempla, gdzie 
na kominie fabrycznym znajdowała się Bogacz 
Stanisława (lat 15) praktykantka krawiecka zam 
przy ul. Misjonarskiej 4, która wyszła na korni a 
po klamrach cd wewnątrz w celu popełnienia sa­
mobójstwa przez skoczenie z komina. Straż pożar 
na niedoszłą samobójczynię przy pomocy lin spi- 
ściła z komina, poczem oddano ją matce Znale­
ziono przy niej kartkę, że odbiera sobie życie, 
ponieważ matka nie pozwala jej ubierać się i w y­
chodzić swobodnie z domu.

— PO ŻAR  W  SK ŁA D Z IE  D RZEW A. Na ul. 
Starowiślnej 1. 3 zapaliła się szopa drewniana, w .  
której były na składzie parkiety własność Zuker- 
mana Spmoera. Pożar powstał od pieca żelazne­
go od którego zapaliła się ściana a następnie par­
kiety, poczem ogień przpdośtał się do sąsiedniej 
szopy drewnianej Mirisaha Maksa ze składem de­
sek Straż pożarna ogień zlokalizowała. Szkoda 
według zapodania poszkodowanych wynosi 1U0<? 
złotych.

LINOLEUM, CERATY, D YW AN Y  
Przemysł Linoleum, Kraków, Rynek 10.

J A W O R N I C K I E G O  K A W Y
wszędzie wyróżniane, gdyż donre są.l tanie

 ogo-----
DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  

A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

Dnia 14 marca br; odbędzie się w  ramach T a r­
gów  Wiedeńskich W ielka Rew ja Mód w  pałacu 
firm y Jutius Krupnik, Wiedeń V II, Kaiiscrstrassc 
115. 429ui

 ogo—
— U B E ZP IE C ZE N IA  Z  KO RZYŚC IAM I dla

Ż F. N. przyjmuje i  udziela wszelkich wyjaśnień 
p. Joachim Nedger w  Towarzystw ie Ubezpieczeń 
,,Feniks*' przy uL św. Jana 3, telefon 102-78 i  
133-18.

— Z E Z R Y  CHAL. Dziś o  g. 7 wiecz. posiedze­
nie Kom isji Specjalnej, Stradam ló. Posiedzenie 
Centrali o g. 8'30.

Zamordowanie generała  
chińskiego

Generał chiński. Ma Cza Czang. dowodził armją 
chińską, podczas obrony rzeki Nonni i, jak głoszą, 
był przekupiony przez Japończyków, miał ostatnie 

zostać zamordowany w Ckarbinie-
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Dzielnica Chapei w ogniu morderczych walk
Kontratak chiński. — Artylerja japońska bombarduje. — Atak lotniczy

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

Londyn 1. 3. (L ) Po całodziennych watkach 
pod Chapei przystąpiły węzoraj wieczór w oj­
ska chińskie do kontrataku, wypierając woj­
aka japońskie z pozycyj, jakie zdobyły w  cią­
gu dnia. W  ciągu nocy szalał w  Chapei olbrzy 
mi pożar, wzniecony przez lotników japoń­
skich Z nadejściem zmroku ustała kanonada 
armatnia, jednak walki powtarzały się całą 
noc. Nad ranem ponownie rozgorzała wałka. 
Wojska japońskie podjęły ofensywę i powoli 
posuwają się w  kierunku zachodnim i połu­
dniowym, zajmując cmentarz w  Chapei i część 
parku w Hongkew. Chińczycy stawiają zacie­
kły opór, cofają się jedynie z powodu przewa­
gi technicznej Japończyków. Główny napór

w ojsk  japońskich został odparty.
N a  froncie pod K ian gw an  Japończycy roz­

poczęli dziś rano bom bardow ać pozycje ch iń­
skie zapom ocą a r ty le r ji i lotnictwa. U ujścia 
rzeki Jangtse Japończycy w ysadzili now e po­
siłki w  sile 12 tys ięcy ludzi. W ed le  dalszych 
doniesień z  Szanghaju  C h ińczycy po raz p ierw  
szy zastosow ali m in y  p ływ a ją ce  przeciw  ja ­
pońskim  okrętom  w ojennym . Spuścili do  Jangt 
se m iny, które unoszone prądem , zagraża ją  o -  
krętom  w ojennym . D w ie  z tycn  m in  w yb u ­
ch ły  w  pob liżu  japońskich okrętów  w o jen n ych  
n ie  w yrząd za ją c  im  jednak w iększych  szkód- 
W  południe p °d ję li Japończycy atak lo tn iczy  
na Chapei.

Sfimson wierzy w bliskie zawieszenie broni
Nowy Jork 1. 3- (R ) Amerykański seki<etarz 

sianu Stimson oświadczył, że obecna sytuacja 
na Dalekim Wschodzie upoważnia do wyraże­
nia nadziei, iż w  krótkim czasie zawarte zosta­
nie zawieszenie broni. Zauważył przytem Stun

son. że list jego do senatora Boraha nie pozo­
stał bez w p ływ u  na dal=zy ro zw ó j w ypadków  
w  Szanghaju, a pozatęm udowodnił L id ze  Na­
rodów, że Ameryka również energicznie w y ­
stępuje za tą samą sprawą co Liga Narodów.

Japonia godzi się na zaprzestanie kroków
nieprzyjacielskich

Paryż. 1. 3. (B ) Wedle doniesień z Tokio, 
rząd japoński uważa propozycje w sprawie za­
przestania akcji nieprzyjacielskiej w  Szanghaju 
za możliwe do przyjęcia, gdyż nie są one sprze

czne z jego tendencjami. Rząd japoński miał 
już delegatom japońskim w  Genewie przesłać od 
powiędnie wskazówki, oraz miał im polecić za 
wiadomić Ligę Narodów o zgodzie Japonii.

Ła b ę d zi śpiew  w u ln e ro  handlu
i —  Snowdena

Londyn. 1. 3- P A T -  M o w a  lorda Snowdena, 
którą ,,D a ily  Telegraph " n azyw a „łabędzim 
śpiewem wolnego handlu" interpretowana była 
;wczoraj w ieczorem  w  kuluarach parlam entar­
nych jako zapowiedź niezłomnego postanowie­
nia Snowdena ustąpienia z rządu, o ile dochody 
z ta ry fy  zostaną istotnie —  jak to zapow iedzia ł 
W czora j kanclerz skarbu Chamberlain —  użyte 
w  przyszłym  budżecie na zm niejszenie podat­
ku dochodowego. Snowden uważa, że  jako so­
cjalista nie móże pogodzić w  swojem sumieniu 
podrożenia kosztów  utrzymania na skutek wpro 
wadzenia taryfy celnej, które odczują przede- 
wszystkiem masy, z obniżeniem podatku docho

dowego. co głównie będzie z korzyścią dla mas 
posiadających.

O ileby nastąpiła rezygnacja  Snowdena- to cie 
kawo będzie, co uczyni MacDonald. którego su 
mienie jest tak samo socjalistyczne, jak i sumie 
nie Snótydena. W  kuluarach parlamentu coraz 
silniej utw ierdza się przekonanie. że obecny 
skład rządu narodow ego  nie utrzyma się już dłu 
go i że przed wprowadzeniem nowego budżetu, 
rzqd ulegnie rekonstrukcji. O czyw iśc ie  ustąpili­
by  rów n ież ci liberalni członkow ie rządu- któ­
rzy  ta k ie  opierali się powszechne tary fie  ce l­
nej-

Rząd fiński opanował sytuację
helsingfors 1 3. (R )  W e d le  kom unikatu o f i­
c ja lnego, rząd fiń sk i opanował sytuację w  ca­
łym kraju. P o lic ja  i żandarmerjar w szędzie w y  
pełn ia  rozkazy. Zapowiadana mobilizacja lap- 
powców spallUa na panewce i z w y ją tk iem  k il­
ku okolic w  południowo zachodn iej części kra 
ju, panuje zupełny spokój.

H elsingfors 1. 3. (R )  Rząd fińsk i zap row a­
dzi) w czora j cenzurę prasy, te lefonu  i telegra­
fu o ia z  w yd a ł zakaz noszenia broni.

R zo tii i zata pneerne n? 
ulicach Helsinosfcrsu

Helsingfors. 1- 3. (R) Mimo oficjalnych zaprze 
czyi panu e w Helsingofrsie ogólne przekonanie.

Bezstronny elaborat Benesza

że  ruch Powstańczy lappow ców  stale p rzyb iera  
w iększe rozm iary. Uchodzi niejako za potw ier­
dzenie tego pzrekonania fakt, ż e  do sto licy  ścia 
gane są w iększe posiłki w o jskow e. Gm achy pań 
s tw ow e  strzeżone są p rzez w ojsko, wyposażone 
w  czo łg i i auta pancerne. Jedno nie ulega w ą t­
p liwości, ż e  tak wstolicy. jak w e wszystk ich  
w iększych  miastach prow incjonalnych panuje 
spokój. Nieznana jest natomiast sytuac a po 
wsiach z  powodu cenzury i utrudnionej komuni 
kacji- P rzy jm u jąc  delegację daw nych  żo łn ierzy  
fron tow ych  prezydent republiki o św iadczy ł, że 
rząd nie zam ierza podejm ow ać eks-pedyci w o j 
skow ej p rzeciw  powstańcom  ostrzega jednak 
pow stańców  Przed próbą marszu na H elsing­
fors.

Genewa 1- 3. (K )  G eneralny sprawozdawca 
kom is ji g łów nej kon ferencji rozbro jen iow ej, 
czechosłowacki m in ister spraw zagran icznych  
Benesz opracow ał zestaw ien ie w szystk ich  przć 
Iłożonych kon ferencji rozbro jen iow ej projek- 
ów. Elaborat ten jest obszernym dokumentem

zaw iera ją cym  45 stron pisma m aszynow ego  i 
został przedłożony prezyd jum  kon ferencji. Jest 
to dokument ujęty bardzo objektywnie i opiera 
się na założeniu, że wszystkie kWestje zasad­
nicze m ają być załatwiane przez główną ko­
misję. przyczem przekazywane będą poszeźe-

G IE Ł D A  K R A K O W S K A  
Kraków. 1 3 1932 Akcje w zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe­

stycyjna 90 8-proc. 1. zast. dolarowa Banku Hi­
potecznego doi 85.

Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym ciągu 
mgłą chęć do pracy Większość papierów banko­
wych, handlowych i przemysłowych z braku za­
potrzebowania w zuoetnem zaniedbaniu. Do noto­
wania doszło jedynie z papierów procentowych
4-proc. Prem. Poż inwestycyjną lekko mocniej. 
8-proc. ł z doi Banku Hipotecznego j>ęz zmiany1 
Obroty nieco większe. Ruch słaby 

Na pogieidziu zupełny zastój.
» j- t»

W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i: 

międzybankowych tendencja bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne przy dostatecznej ilości materjału. 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 8 87—8.89, czeki 
bankowo 8.90—8 91 i trzy czw. Kursa orjerrtacyjne: 
Marka niemiecka wypłata 211—21250, gotówka 
208— 210. Funt szterling 31—31.25 Frank szwaj­
carski 172.75— 173. _

G IE Ł D A  W J R S Z A W S K A  
W arszawa, 1. 2 PA T . Akcje; Bank Polski 88, 

87.50, Ostrowiec ser ja B 3050, Starachowice O, 
tendencja mocniejsza. Pożyczki: 4-proc. inwestycyj 
na 8950, 5-proc. konwersyjna 39, 6-proc. dolarowa 
57.75, 7proc stabilizacyjna 56. 56.50, 56.37, i 0-proc. 
kolejowa 104. L isty  zast BGK. bez zmiany. Ten­
dencja niejednolita.

•  *  •

Waluty: Dolar 888 8 90. 886 Dewizy: Belg'a
124 15, 124.46, 123 84. Gdańsk 173.65, 174.08. 173.22, 
Londyn (31.10. 3103), 31.22. 30.92, Nowy Jork te- 
legr. 8.92, 8.94, 8.90, Paryż 33.10, 35.19, 35.01, P ra ­
ga 26 41, 26 47, 26 35. Szwajcarja 172.90, 17333, 
172 47, Berlin pryw. 211.95.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 1, 3. 1932. 

Ceny transakcyjne- pszenica 40 ton 24.10, 25 ton 
24, 15 ton 24.25 Reszta bez zmiany, usposobienie 
spokojne

G tE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 1. 3 P A T  Paryż 2032, Londyn 17.99, 

Nowy Jork 516 i pięć ósmych, Belgja 71.85. W ło ­
chy 26 82 i pół Berlin 122 85, Praga 15.30, W ar­
szawa 57 75, Bukareszt 3.05.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 1. 3. PA T . Waluty i dewizy: Berlin

168 80 -169.80. Budapeszt 124.295 Bukareszt 4.253 
—4.298. Londyn 24.65—24 85, N ow y Jork 709.20— 
71320. Paryż ' 27.92— 28.08 Praga 2101 i pół do 
2113 i pół. W arszawa 79.51—79.99. Zurych 137.60 
—138,40. Amerykańskie 707.75—713 75, Niemieckie 
167.SO 109.10, Angielskie 24 48—24.72, Francuskie 
27.80-28, Polskie 79.30—79.90. Szwajcarskie 137.10 
138.30

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 15 i jedna 
czw., Karpaty 1.59, Galicja i4  i trzy czw.

Frofcst przeciw shazaniu 
red. Cieszyńskiego

Gdynia. 1. 3. P A T . W  zw iązku  z e  skazaniem 
przez sady gdańskie red- C ieszyńsk iego  na 
w ięzien ie bez praw a zam iany na g rzyw n ę  za 
p rzec iw staw ien ie  się prześladowaniu polskości 
na terenie w o lnego  miasta, morski syndykat 
d zen n ik a rzy  w  G dyni uchwalił jednogłośnie e- 
nergiczny protest na walnem  zebraniu, odbytem  
w  dniu w czora jszym .

kto wygrał delarćwkg?
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 1- 3. Sin. W  dzisiejszem  ciągnie-, 
niu dolarów ki pad ły  w yg ra n e  na następujące 
nuntery 40.000 dolarów wygrał nr. 990.412. -—
8000 dolarów  nr. 1-164 634. —  3.000 do larów  
nry: 1.210.07-9. 23.921. 820.231. 1-000 dolarów  
tiry : 773-1519, ,344.993. 595.553. 526-683. .321.933-

gó lnym  podkom isjom . Zestaw ien ie n ie przy- i 
znaje p ierw szeń stw a  żadnem u projektow i, lecz 
wszystkie traktuje jednakowo i uważa je z® 
podstawę dyskusji.

 o jo-----
Meerut 1. 3. PAT Syn Gandhiego, Dewidas 

został skazany na 6 miesięcy więzienia.
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Tom asz M a n n  o następstwach w o jn y
d § a  d s m s i

P a n i  d r .  Ru.th W ei'and, s e k r e t a r k a  c e n ­
trali niemieckiej dla opieki sp o łe c z n e 1! nad 
m łodoc ianym i,  p rz e s ia ła  T o m a sz o w i  M an ­
n o w i  n ie inorja l  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w Ę z k u  
p o m o c y  dz ieciom  — o sk u tk a c h  w ojny  d la  
p rz y sz ło ś c i  dzieci.  Z n ak o m ity  p isa rz  od p o ­
wiedział n a  te n  m e m o r ia ł  listem n a s t ę p u ­
jącym;
„Wielce Szanowna Pani!

Choroba stanęła mi na przeszkodzie w  na­
tychmiastowej odpowiedzi na list Pani.

Pisze mi Pani. iż istnieje niebezpieczeństwo, 
ie  rokowania mającej się w  Genewie odbyć 
Ikonft rencji rozbrojeniowej, pominą jedna z naj­
smutniejszych kart wojny światowej, a miano­
wicie niszczycielski je* wpływ na zdrowie i mo 
ialność dzieci. Pominą! To oburzające, działa­
jąc© w  ukryciu dzieło zniszczenia które dało 
się we znaki przedewszystkiem narażonym na 
blokadę państwom centralnym, ale njetylko im, 
lecz we wszystkich innych krajach rmljonom 
bezbronnych azieci i maleństw —  to powoine 
wysychanie wszystkich sił żywotnych, tę bez­
nadziejną gangrenę chorób, będących następ­
stw em tzw. nędzy, tj. krzywicy i gruźlicy- to mo 
iralne zaziczen e, to sprzeczne z kulturą. paso­
żytowanie na sile roboczej niedożywionych 
listot małolenich —  to wszystko miałoby zno- 
wu póiść w  zapomnienie?

Jeśli nnpawdę takie zapomnienie grozi, jest 
obowiązkiem nas wszystkich rzucić to znowu na 
ekran naszej pamięci. W  swym memo­
riale statystycznym dostarczyliście Państwo 
dużo materiaŁu, opisującego nam nędzę

wojenną dzieci w  tych naszych pań­
stwach chrześcijańskich. a materjał ten 
brzmi, jak prawdziwe szyderstwo z owych 
słów ewangelii „pozwólcie do mnie przyjść dzie 
ciątkom". Te dane i cyfry należy rozszerzyć 
wszystkiemi środkami po całym świecie cywili­
zowanym. Nie potrzebują one chyba komenta­
rzy.

Jest to straszliwa lista, którą zestawiano w  
suchych cyfrach. Wszyscy, którzy ooradują
na tej konferencji, powinni ją wciąż i wciąż czy 
tać, zanim zasiądą do stołu obrad.

Niema ważniejszego, bardziej męskiego i bar 
dziej potęgującego radość życia zadania 
dla naszej generacji, jak udział w tej 
zaczyająee.i się walce przeciw anachroni-
stycznemu obłędowi woiny —  przeciw 
każdej możliwości powtórzenia się tej 
krwią broczącej zbrodni. Oto zebrała się
zwołana przez Ligę Narodów konferencja roz­
brojeniowa w  Genewie. Im wyraźniej występu 
ją olbrzymie trudności, zagrażające temu kon­
gresowi ludzkości, wynikające z różnorodności 
narodowo politycznych postulatów i zastrzeżeń, 
z któremi uczestniczy tego kongresu przyjadą, 
tern energiczniej należy zwracać uwagę tak ła­
two zapominającej opinji publiczne; na cele o- 
gólno ludzkie i na ciemne siły rzeczywistości, 
które mogą w  niwecz obrócić wszemcie nadzieje 
człowieka.

Oddany z całej duszy
Tomasz Mann

Zaburzeni? strajkow e w  Protrkc w ie
Piotrków 1- 3. P A T  Dziś w drugim dniu straj 

ku włoskiego w hucie szklanej „Hortenzja" 
w Piotrkowie doszło do poważniejszych zabu­
rzeń O godz 8 rano strajkujący robotnicy w  It 
ć/Lie około tysiąca us' fownii wywieźć na tacz 
kach portjera huty z < brębu huty, Portjer Kwa 
piński w  obronie wtastiej dobył rewolweru f 
zranił ciężko robotnika Domarańczyka i robot 
nicę Pietrowskę. Po tych wypadkach dało stę

zauważyć duże podniecenie w mieście. Przed 
hutą gromadziły się tłumy ludzi. Z chwilą 
przybycia kierownika administracji huty tłum 
przewrócił dorożkę i usiłował poturbować kie 
równika. Szyłby w gmachu administracji zosta 
h rozbite. Silnie skonsygnowana policja wy­
słała patrole na miasto. Spokój został przywro 
eony. Robotnicy trwają nadal przy strajku wło
skim. ------

Trocki Istotnie iedzie do 
Czechosłowacji

Londyn. 1. 3- PAT. Wiadomość, że Trocki za- 
mierzaw yjechać wkrótce na kurację do Pi- 
szczan zdaje się po’wierdzać- Według oirzyma 
ny.h dziś w  Londynie wiadomości z Konstanty 
nopola Trocki przybył dziś z wyspy Ptinkipo do 
Konstantynopola i udał się do konsulatu czecho 
słowackiego w związku z formalnościami wizo 
wemi. Trocki odbyć miał dłuższą rozmowę z 
konsulem czechosłowackim i oczekiwać będzie 
obecnie decyzji Pragi.

W  A u s f r j i  z a r z ą d z o n o  k o n t r o l ę  l i s f d u i  
p o l e c c n y c K  w y s y ł a n y c h  z a g r a n i c ę

Wiedeń 1. 3. PAT. Urzędowy komunikat do 
nosi: Celem lepszej kontroli przestrzegania prze 
pisów dewizowych w ruchu pocztowym, będą 
na przyszłość listy polecone i listy wartościo­
we, adrpsowame zagranicę nadawane na pocz 
cie w otwartej kopercie. Zawartość przesyłki 
będzie badana w tym kierunku, czy nie naru­
sza postanowień przepisów dewizowych. Prze 
syłki, które nie odpowiadają tym przepisom, 
nie będą przyjmowane przez urzędy7 pocztowe. 
Kontroin doniesień pisemnych nie będzie doko 
nywana. Zalepiania kopert mają dokonywać 
nadawcy sami przy okienku pocztowsm.

Vm/u l u r n o z c n i i i  u m n u j y  z b i o r o w e !  
w  b i e l s k i m  p r z e m y ś l e  u / l ć k i e n n i r z y n
Katowice. 1. 3. PAT. Jak donosi prasa pono 

łudniowa przemysłowcy włókienniczy w Biei 
sku na Slasku Cieszyńskim wypowiedzieli u- 
mowę zbiorową wszystkim robotnikom zatrud 
monym w  bielskim przemyśle tekstylnym-

Proklamowanie państwa 
ir ? nćtnrskiego

Lille. 1. 3. PAT. Wielkie zakłady inetahirgicz 
ue w Anzin ogłosiły, że z dniem 5 bm- zwalnia 
ją z pracy wszystkich samotnych i bezdziet­
nych robotników cudzoziemskich wśród nich 
kilkudziesięciu Polaków. Zwolnieni otizymają 
tytułem odszkodowania dwie zapomogi, edną 
15 marca, a drugą z końcem miesiąca. Postano- 
wieie powyższe dotyczy robotników pochodzę 
nia belgiiskiego, dojeżdżających tu do pracy na 
zasadzie specjalnej konwencji francusko-belgij- 
skiej o małym ruchu granicznym dla robotnj- 
ków-

Tokio. 1. 3 FAT. Japonja przyjęła defitywnie 
propozycję delegata Francji w  Radzie Ligi Naro 
dów Pai Lkmcour‘a, w  sprawie załatwienia kon 
fliktu chińsko-jarońsk;ego.

Zapisuicie się <.o nowootwartei
na sposób zagraniczny 

w  K r a k o w i e ,  przy ul. D ł u g i e ;  2 .
nowoi 7esne; v vpożyczalni książek

„ K E M I S E f l l f E E ”
■ B M H U B U a U H U B U U H H H K

która wypoży cza prócz w szelkich nowość 
lektury szkolne dla młodzieży szkolne .

JEDYNA u KRAKOWIE nowo- mm 
czesnawypoż' rzalniaksiążek f i

Horoskopy Judzi urodzonych 
w marcu

Między 20 lutego a 20 marca-znajduje słońce, 
pod znakiem ryb, ludzie wljęc iiroifceni w tym cza­
sokresie posiadają haltjrę rybią. V  są lięginaiykanii. 
Zdaje się, jakoby ni.e krew, ale woda płynęła w ich 
żyłach. Wobec wydarzeń życia zachowują zadzi-- 
v/ia ąicą 'obojętność, mimo to ludzie ry Li są nieraz 
bardzo kapryśni. Nie są Konsekwentni, zmieniają 
wciąż swe zamiary, łatwo ulegają wływom, tracą 
wnet odwagę i ni,e są zdolni w ogóle do walki.

Ludzie -marcowi są bardzo często samotnikami. 
Nie są towanzysey, są w subie zamknięci, niedostę 
pnł, a naiwet w gronie przyjaciół i znajomych od- 
ozuwaą swoja samotność. Ten rys. charakteru od. 
bija się po większej części na życiu rodzinnen. i 
małżeńskiem. Między małżonkami rzadko kiedy, wy 
■twarza się szczery stosunek. Ludzie marcowi nie 
są też zdolni do porywów namiętnych,. O wielo 
częściej występują u nich małżeństwa konwencjo, 
naine, niż u innych ludzi.

To uczucie osamotnienia i obcość może się w y  ro­
dzić albo w  pesymizm, albo w  marzycielstwo. Tern 
sobio wytłómaczyć można, że ten typ ludzki w  
swych najwyższych postaciach wytworzył wielkich 
filozofów i uczonych, uciekających przed światem. 
Twórcy filozofji pesymistycznej jak Harfmar I 
Schopenhauer oraz badacze jak Flamarion i Einstein, 
są ludźmi tego typu. Jeśli nawet pesymizm u nich 
tak wyraźnie nie wysięmrie izawsze zauważyć mo 
zna w  ich psychice pewną skłonność Icu melancho­
lii. Stosunkowo rzadko się zdarza, by ludzie ci po­
siadali dość inicjatywy dla zdobycia jakiegoś kieru­
jącego stanowiska. Nadają się natomiast. doskonalą 
na stanowisko podrzędne, są z  na*ury bardzo oba 
wiązkowi.

W  niższych swych postaciach typ ten nie posia­
da wogóle żadnych hamulców W rażliwy na wpły­
w y  o dcc i niezdolny do przeciwstawienia się im, 
marnuje bardzo często swe życie. Wedle statystyki 
jest bardzo duży procent tego typu międz-y morf i ■ 
nistami, kokatinistamii i alkoholikami,

Kobieta tego typu jest powściągliwa, chłodi**, a 
bardzo często węcz niewrażliwa. Jako żona i matka 
odznacza się wielką onowiazkowoscią.

NADESŁA inE c z a s o p i s m a

„Paiastina“
Czasopismo po-swięcons probLmom palestyń­

skim r edagowane przez Adolfa Bóhma. Nurneu 1/2 
piętnastego rocznika ukazał sie w  tych dniach.

D AW ID  H O RO W iTZ (Teł (V\viw) pisze o kwe- 
stjii agrarnej Rozprawa ta podkreśla zasadnicze 
momenty tego doniosłego problemu wykazując, że 
wskutek stosunków gospodarczych następuje siała 
wypieranie arabskich posiadłości średnich, albo­
wiem zastosowanie robotników najemnych jest 
nierentowne oraz, że także małe gospodarstwa po­
woli upadają. Zwiększenie obszarów gruntu dla 
gospodarstwa, wedle wniosku SLmpśona, nie było­
by wcale środkiem zaradczj m. Podobny rozwój 
daje się zauważyć także w Syrjii i w  Eglpcue. P o ­
lepszenie sytuacji może nastąpić tylko przy inten­
syfikacji rolnictwa. Michscl Assaf, jeden z najlep­
szych znawców sprawy arabskiej omawia , Konfe­
rencję muzułmańską i Panislamizm". W  obszer­
nym referacie historycznie opracowanym wykazu­
je, że Panislamizm nie jest dzisiaj siłą twórczą, 
że atoli ludy muzułmańskie dojrzałe są do życia 
politycznego. Dr. Artur Rappin pisze o  „Spisie 
ludności" i buda specjalnie wzrost liczby ludności 
żydowskiej Dr. Walter Preuss omawia T rzy  spi­
sy Agencji Żydowskiej, wyciągając interesujące 
wnioski. Po za tern znajdujemy w  tym numerze cie­
kawe wryimki z publikacji. Odżywianiu się ludno­
ści w  Palestynie, wskazując na sposób odżyw ia­
nia się ludności arabskiej i żydowskiej przyczem 
na jaw  wychodzą bardzo pozytywne rezultaty. 
Sprawozdanie Departamentu handlu rządu pale­
styńskiego ogłoszone jest w  głównych wyimkach 
Dr, Robert Weltsch opracował przegląd „Jewish 
Agency'1, przyczem omawia także nowy zwrot w  
polityce brytyjskiej w  sprawie rokowań nad kon­
stytucją Palestyny. „Wiadomości i  Daty" oraz o- 
mówienae książek zamykają bogatą treść tego nu­
meru.

Adres: Josef Nachf. Wden XVII K?lvarienb rg- 
gasse 32.

Mukden 1. 3. PAT. Dzisiaj iąno pioklaunc-
wane zostało formalnie powstanie nowego pań 
«twa mandżurskiego. Wszędzie wywieszono 
flagi narodowe. 5 kolorowe. Formalne objęcie 
władzy przez nowy rząd odbędzie się dnia ó 
bm. w  Czang Czun.

7 M A R LI W  K R A K O W IE :
Chana Diamand Goldfadęn 1. 32.
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W O LNE  POSADY

TECHNIK dentysta, po­
siadający urządzany za­
kład. poszukuje lekarza- 
.dciitysity ze współpraca. 
Zgłoszenia pod „Solidny 
;K,“  do Alm. „N. Dzien­
nika". 565x

POSAD  POS/HKU.IA

LEKARZ z  kilkuletnią 
praktyką poszukuje miej 
scowości do osiedlraiia 
się. Wiadomość do Adtn, 
„N . Dzie,inflca" pod „Es­
kulap". 545x

LOKa LŁ

4 pokojowe ir-'eszka- 
uit, z pełnym komfortem, 
tylko słoneczne, w śród­
mieściu lnb w  pobliżu 
dzielnicy żya. poszukiwa­
ne. Zgłosz. pod „Wiosu" 
do Admin. N. Dziennika.

201 bp

SKLEP z ładną wystawą 
do w j naięcia: Podgórze, 
Kalwaryjska 25. 267g

Wspólny pokój fronto­
wy, słoneczny, z łajnem 
urządzeniem dla inteligen­
tnej panLy do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Mio Iowa 
r 0 II. p. m. 9. między g. 
2—4 popoł. 168bp

SPRZEDAŻ

WLECZARN1A-KAWIAR
NIA wi śródmieściu z pc 
■wodu choroby właściciel 
-ki zaraiz tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Ho­
rowitz, Wiślna 10. 565x

KILIM Y artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gru 

erowa. Kraków, Tarło- 
wska 6, uoozna Zwierzy 
Jieckiej. 1296x

DYWANY ręczne, kili­
my: „Dywan". Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

PRZYM USOW Y zarząd 
i  przymusowa licytacje 
berlińskich realności — 
przeprowadza i sann]©: 
W. Degem. Berlin, Kai- 
ser Frań z Grenadier 
Platz 5. 561

KUPUIĘ zwaloryzowane 
obciążenia hipoteczne 
beilińsikch realuośd, prze 
znaczonych do licytacji: 
W. Deger Berlin, Karser 
Fiamz Grenadier Platz 5. 
  562

Smaczne obiady od Zł 
1*— wydaje pierwszorzęd­
na kuchnia rj lualna, Sta­
rowiślna 12, of. lewa par­
ter m . 18. &95k

1 3  -  m i e s i ę c z n y  ms*

praktyczny kurs języków: 
niemieckiego i angielskiego

otwiera się przy K ursach  Językowych, 
Bliższych informacyj udziela się w „Ognisku 
Pracy" Mikołajska 9, codzien. od 6— 8 wlecz.

Światowej sławy psych o - grafolog

Szyller »  SzBrolnik
ze sl/nnem medjum

Mile Evśpny*Rara
\v K r a k o w ie

Tylko kilkę dni !!
Dziś i dni następnych 1

Szyller-Szkolnik. autor prać naukowych, redaktor pis­
ma Św t (W  edza Tajemna , najsłynniejszy psych o 
grafolog świata, człowiek wielkiego Jośwadczenia ży­
ciowego, znawca duszy ludzkiej, szczegółowo określa 
charakter, zdolności i przeznaczenie. — Słynie medjum 
Evigny-Rara, w  transie odgaduje imiona, nazwiska 
wiek. wyszczególnia najważniejsze fakty z życia daje 
odpowiedzi na wszelkie szczere pomyślane zadania.
S-yller-Szkolnik posiada szereg yrotokolow Towarzystw 
Naukowych stolicy i mnóstwo chwalebnych odezw 
najwybitniejszych uczonych, lekarzy i prasy. Frzyjęća 
osobiste cały dzień: Hołei „Polonia1- ul. Basztowa 25, 

pokój 101. parter. 330g

TROCHĘ hUMOJtl)

U OKI ILISTY.

A R N P  
a k R

( C i i

—  Czy pan widzi nadał przed oczyma te dziwne 
plamy, o których pan ostatnio wspu-minał?

— Owszem, parnio doktorze, ale- przyznać muszę, 
że od czasu, kiedy noszę okuilary, plany te są zna- 
cz ire  wyraźniejsze.

I f  A D r E T V  I  Bardzo wiele kobiet cieipi na 
I * V # D Ł K n  l u n  oberwanie wnętrzności, które 
następuje zwykle po połogach, z ciężkiej pracy z dźwi-1 
ranią i z wielu innych pMftczyn.; Otóż kobieta nieza­
wodnie będz:e zdrową, ohetną do żyJa i pracy, jeżeli! 
oprowadzi specjalny bandaż przeciw oberwaniu wnętrz­
ności. Przy zam ówień 'u należy podać miarę w oenti- 
metrach (lub nitką1! 1. w pasie, 2. wokoco przez brzuck-
3. wokoło podbrzusza, dalej wzrost (u ski, wysoki lub) 
średni) Ilość przebytych połogów Należy opisać czy jest! 
niestrawność żołądka, ucisk 5 bóle ciągnące wewnątrz, 
bóle w dołku rod pierśiami, stan nerwowy, ból głowy* 

J ; często nawet oczu, ból w krzyżach, pltcach, i pod 
łopatkami, ból w podbrzuszu lub w pachwinie, ból> 
nogi jednej lnb obu nóg itd. Wszystko dokładce opi­
sać i z całem zaufaniem sprowadzić bandaż czyli spe­
cjalny pas brzuszny na gumach, skonstruowany i uzu­
pełniony odpowiednią pelotą sioąownie do rodzaju, 
dolegliwości. Cena od 25 do 40 Z I, o nadzwyczajnej? 
konstrukcji cena znacznie wyższa. iW dolegliwościach' 
i chorobach z powodu wewnętrznego obniżenia, azyli 
oberwania: żołądka, kiszek, macicy i nerki, aadna lekar­
stwa nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmierzają cier­
pienia. To też iedynem lekarstwsm prócz operacji jest 
zastosowanie bandaża.naoytego u specjalisty banuazysty 

M. L. Polaczek w Samborce Nr. 34.
Również i dla m ężczyzn dostarcza się specjalne pa*y prz*ciw  obni­
żeniu żołądka, nerki i jelit. Bandaże przepuklinowe zaopatrując* 
najwiękaze 1 zastarzałe rtaptury pępka, brzucha, ada pachwiny i ©~ 
padniętej ju t w  dół. Pończochy gum owe przeciw  żylakom  I p i k ­
nięciom nóg. Moczniki gumowe dla oałabionycb aa pęcherz męż­
czyzn i kobiet do nżyeia w  czaate eb od u, p racy, p o d ró ży  i  w  oz a sio 
ipan la. Prosto-trzym acze i korektory prseeiw zgarbienia 1 skray 
wiania L rvft»aiapa. Protezy astuosne nogi i ręoe dla amputowanych.

B IB L IO T E K A  
W S P Ó Ł C Z E S N A

G IZELI K A AFERO W IJ

S e b a s t i a n a  !  2  (róg D i e t M i e j
zaopatrzona w  najnowsze książki 

w  językach: 
polskim, niemieckim, żydowskim, 
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦ ♦
otwartą jest przez cały dzień 

♦ ♦
Obfity dział dla młodzieży 

wszystkie czasopisma zniżki do kin

«  Niech się każdy zapisze IV 
do tef wypożyczalni hslążek «■

2 E K L A M A  < < < < < 4 4 < 4 <  

► ► ►  D Ź W I G N I A  H A N D L U  I t

W T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  NA ZYCIE

» F E N I K S «
było z końcem roku 1930 w 19 państwach 7 4 7 . 4 7 4  l l h e r p f e c z e r i  na kapitał w  łącznej

wysokość. 3 I 1/4 f f i i l i s r d a  złotych w mocy.

W tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 4 5  IfclkljOltÓW złotych.

D y r e k c l e  f i l i a l n e ;

K r a k ó w ,  ulica św. Jana 3. L w ó w ,  ulica Kościuszki 8.

Filja w B IELSKU , ulica Kolejowa 3. —  Biuro filja lne w K r 8 k O W l e ( ulica św. Jana 3.

Oddział h. K. L . na Zach. Katopolskę i Śląsk w Krakowi!, ulica św. lana b. 3.

PRENUMERATA: w Krak-cM ... prow, mies-ęczn 
w Krakowie z odnoszę®, do donrn *
Na prowimcji t  przesyłką pocztowa m 
Zagran.ca 2 prz.sytke poc/U-wą „ 

.NO W Y DZIENNIK" wychidzi codr-mEe takt r  w

ZL 6*00. kwartał, Zł 18'0t 
„ 6*20 „ „ 18*60 
„ 6*6C -  „ 19*8' 
„ JD ‘00 „ * 30*00

porr' Ć7 a Dcl f dn? pośw a

Ofił OsZEMA: Podsiaw* obkczeń jest l miLmecr w jednym lamio— Strona u 
tekście i »a destanem ma 3 famj po 74 mikm. n  Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 mEIim —  Najmniejsze ogłoszeń* drobne liczymy za .0 słów.

CENY w złotych J. strona 1*25 —  Tekst 1’—. Nadesłana 0*75. —. Z - tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Giatuia- 

cjc 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W yaawca: Z a  Srólkę Wyd. Nowy Dziem.it. Zygmunt Hocfcwąjd. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  iNows Drukarnia Dziennikowa, Kraków, OrzoszLcwej 7, pod zarządem Uaksymiljana Eeldgi.


